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Tygodnik polityczny, spałaczny, oswiaławy, poświecony sprawom ludu 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Kosztuje: 

w Polsce kwartalnie 120 mk. 
za granicą 160) mk. 

w Ameryca 3 dol. Nrpoj t5 cent. 


Wychodzi co niedzielę. 
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Cena nameru? 


|10 marek 


Generalne zastępstwo na Amerykę: Józg! Wójtewicz, or 2011 Bank Street, Balliuue M D. U SIA. 
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Udyby zapytać Anglika, Francuza, Niemca, czy 
i na co mu potrzebna Anglja, Fraocja, Niemcy, przeko- 
uałby się najpierw, czy pytający nie postradał zmysłów, 
a gdyby się upewnił, że to mie szaleniec, ani obłąka- 
niec, pluuąłby z pogardą w jego stronę, albo wymierzył 
mu siarczysty policzek. 

Tam bowiem najgłupszy obywatel wie, że tylko 
naród wolny, mający swoje państwo, ma warunki roz- 
wojn, dobrobyta i szczęścia 

Cv więcej, nawet dzikie ludy, do ostateczności 
bronią swej niepodległości, wiedząc, że jeśli się straci 
Dawet pół majątku i połowa narodu śmierć pomeste, 
opłaci się ponieść tę stratę dla uratowania miepudle- 
giego bytu. > 

U wszystkich narodów hasłem naczelnem jest 

Pan Bóg, który dał żelazo, nie chce niewoluików 

I tym żelazem bronią się przed niewolą. 

My dopiero co cudem odzyskaliśmy niepodległość, 
mamy swoje państwo... a gdy się widzi i słyszy, Co się 
a nas dzieje, musi się postawić powyższe pytanie, czy 
istotnie i koma w Polsce i na co Po!ska jest potrzebną? 

Obarzaliśmy się i słusznie na żydów, iż pomimo, 
łe żyją na ziemi polskiej od tylu wieków, gdzie się im 
z pewnością nie powodzi gorzej, niż ludności rodzimej, 
przerazili się 1 zmartwili srodze i dotąd śię martwią, 
te Polska odzyskała wolność i niepodległość. 

*Zapominamy 0 tem, że żydzi nigdy nie chcieli 
tilnej Polski, eważając to za szkodliwe dla swych inte- 
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Uena ogłoszeń: 88 marey 
za | wiersz petitowy 
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Przychylił się do naszych błagań, rozdarte na 3 
części ziemie i naród polski złączyły się w Rzeczposgo- 
litą polską, a my?! 

Wstyd mówić i serce zamieta z przesażenia, przez 
mowy masce, postępki nasze, wiego oduosimv się do 
wiasnego państwa, jakbyśmy poprostu żałowali niewoli, 
rządów carów i cesarzy, 

Straszge tu oskarżenie poprę przykładami z życia 
potocznego i publicznego wszystkich stanów i zawodów, 
albowiem nikt mie jest bez winy... choć kazdy na innego 
wiuę zwala: ci na Sejm i rząd, tamci ua chłopa, owi na 
tobotnika. . 

Zacznę od duchowieństwa, bo ono u nas, W pańe 
stwie ka'o itkiem, zawsze pierwsze co du paw i przy: 
wilejów zajmowało i zajmuje miejsce. 

Wojna rozpętała w ludziach najgorsze iustynkta: 
zdziczenie umysłów i serc ogromne, upadek obyczajów, 
ciarakterów, zasad powszechuych.. -— jakie ogromnie 
wdzięczne zadanie dła duchowieństwa. 

Frzecież to jest główne i wyłączne zadanie Ka 
ściuła, naukę Chrystnsową, przykazania Jego wszczapiat 
w dusze lodzi.. tymczasem w praktyce co się dzieję? 

Gazety księże i sami księża, wszędzie, bo nawe: 
z ambon, zaciekle zwalczają koustytucję, że niby nie 
katolicka, bo prezydentem nie musi być katolik, za 
chciewa się im szkół wyznaniowych, chcąc w len spo 
sób rozbić społeczeństwo na tyle cdrębnych jednostek 
ile jest wyznań w Polsce, przywrócić Średnie wieki 


naczelny: 


ery 


'esów, my jednak wciąż i wciąż zauosimy pokorne, go-|w których Kościół był wprawdzie panem Życia i Śmierc 


ące błaganie: 
„Ojczyznę, woimość racz nam zwrócić Panie*. 


całego chrześcijańskiego świata, ale ćzasy te były pz 
nvwaniem najgorszych zabobonów  ciemuotrv. dzikości 
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i okrucieństwa. Wystarczy wyjechać na wieś z poucze- 
niem o konstytucji, o wartości i ważności państwa, 
o prawach i obowiązkach względem niego... a już sypią 
nie gromy z ambony.. zaraz się jest bszbożnym ludow- 
sem, bolszewikiem, którego za życia pakuje się w ogień 
siekielny, zgotowany djabła i wyznawcom jego. Obrzy- 
lliwa ta robota wydaje swoje owoce, jakże szkodliwe 
ila państwa... 


Kilkakrotnie jnż na publicznych zebraniach zwo- 


lennicy partyj katolieko-ladowych całkiem szczerze wy- 
powiadali swoje zdanie, że skoro na Górnym Śląsku są 
Polacy luterskiego wyznania, to my nie chcemy ta- 
kiego Śląska, lepiej bowiem cały Świat stracić, niż na 
iuszy stratę ponieść. 

Za czasów niewoli księża ściśle przestrzegali słów 
Pisma św., że wszelka władza od Boga pochodzi, że 
należy oddać cesarzowi, co cesarskiego, co boskiego, 
Bogu... . i 
Teraz, kiedy mamy Rzeczpospolita, z prezydentem 
na czele, nważają, że słowa powyższe nie obowiązują 
ich; czytajcie klerykalne pisma, różne „Ludy Katoli- 
ckie*, „Gazety Niedzieine*, „Wieńce i Pszczółki”, co 
tam się pisze o Piłsudskim i Witosie. 

Jest w Polsce dnże stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne, zwane wszechpolskiem, idące ręka w rękę 
„z klerem. 

Zawsze głosili, że Polska dlatego upadła, że nie 
miała silnego rządu, że mie szanowała władzy... i oto ci 
Indzie zakładają duże pismo, zwane „Rzeczpospolitą“... 
głównie po to.. żeby zwalczać Piłsudskiego, swego pre- 
zydenta. „Rzeczpospolita* ich, to doprawdy próba wskrze- 
szenia Polski dawnej, z czasów saskich.. gdzie najgor- 
sze warcholstwo i zacofanie święciło tryumfy... 

Koło tego stronnictwa wszechpolskiogo skupia się 
pewna część urzędników.. którzy uważają, że na to ich 
rząd opłaca, by krytykowali ustawy, zarządzenia czyn- 
ników ustawodawczych, zamiast je ślepo wykonać. Dość 
powiedzieć, że gdy minister Grabski wydał okólnik 
z 18/XI 1920, Nr 3654/os, ażzby urzędnicy przestrze- 
gali godzin urzędowych, okólnik aż nadto na czasie 
i potrzebny.. bo zaniedbywanie godzin urzędowych 
i próżniactwo zaczęło przybierać zastraszające objawy, 
pismo „Wiadomości* organ Związku Stowarzyszeń urzęd- 
ników z akademickiem wykształceniem gwałtownie na- 
padł na ministra, jakby zbrodnię jaką popełnił, żądając 
od podwładnych mn urzędników spełniania ich obo- 
wiązków. 

Skoro warstwy kierownicze w narodzie tak od- 
noszą się do państwa swojego, cóż dziwić sie niezrozu- 
mieniu — na czem polega wartość swojego państwa, 
i jaka jest różnica między swoim rządem a obcem — 
jakie widzimy u znacznej części ludności robotniczej 
i wiejskiej. 

Wiadomo, jak strasznie skrwawiła się Francja 
w tej wojnie, ile ma inwalidów, wdów i sierot, Mając 
roziegła kolonie, żadnemu z bohaterów swych piędzi 
ziemi za darmo nie 'dała, uważając, że jest obowiązkiem 
każdego obywatela bronić ojczyzny do krwi ostatniej 
kropii z żył, u nas obdziela się na kresach najlepszą 
ziemią żołnierzy, a ilu jest takich co uważają, że krzy- 
wda się im dzieje, bo powinni w swojej wsi dostać zie- 
mię z najbliższego obszaru dworskiego. 

Reformę rolną pojmuje się jako pocięcie na sieczkę 
obszarów dworskich, żeby każdy dostał po paręset sążni. 


Powiedzieć ludziom, że dostaną ziemię — ale go- 
spodarka na niej musi być inna, niż dotychczas na 
wsi, gdzie znacznie w tyle zostajemy poza gospodarką 
innych narodów, na gorszej od naszej ziemi — zaraz 
się można spotkać z zarzutem, że się jest wrogiem 
ludu, przyjacielem obszarników, reakcjonistą. 

Robotnicy otizymali w Polsce wszystko, co w dar 
nych warunkach państwo dać im mogło, a nawet więcej, 
niż mogło; praca fizyczna jest w stosunku do pracy 
umysłowej uprzywilejowaną, mimo to wśród robotników 
wieczne wrzenie, niezadowolenie, objawiające się w usta-, 
wicznych strajkach i zaburzeniach. Już wiela partja 
socjalistyczna nie wystarcza, uważają, że za mało bronił 
ich intesesów, za mało radykalna — zeznją w stronę 
Moskwy —,bolszewizm, komnnizm im pachnie. 

|. Tak więc w Polsce wszystkim źle, wszystkim się 
krzywda dzieje: duchowieństwu, obszarnikom, urzędnikom, 
kupeom, chhapu i robotnikowi.. Góż po takiej Polsce, ce 
tylko wszystkich swych obywateli wciąż krzywdzi ? Pok- 
ska wobec tego Polakom niepotrzebna. Komuż zatem 
na co się przyda? 

Słuchajcie! 

Polska strasznie, ogromnie potrzebna jest Niemcom 
i Moskalom, wszak przez tyle lat mocno ją trzymali 
w drapieżnych swych łapach, a teraz łakomie i pożąd- 
liwie patrzą w jej stronę, czekają tylko sposobnej chwili, 
żeby nas zagrabić. 

Na co im potrzebna? 

Słyszeliśmy kiedy narzekania Niemców lub Moskali 
na Polske? Ogromnie sobie chwalili jej skarby, jej bo» 
gactwa. Oddać takim Niemcom Polskę na własność, a za 
lat 20 zrobią z niej krainę mlekiem i miodem płynącą, 
ale nie dla ciebie polska głapoto, wiecznie Żaląca się... 
narzekająca.. kłócąca.. Oni cię wygładzą z oblicza tej 
ziemi, uczynią gnojem pod zasiew swej kultury, a w naj- 
lepszym razie najemnikiem, który na ich rozkaz, jak tą 
już było, będzie gromadził bogactwa, wydarte polskiej 
ziemi — dla nich — twych władców i panów. 

Odpowiedź na pytanie — dlaczego obcy wrogowie, 
chwalą sobie i łakną Polski, a my narzekamy na swoją 
ojczyznę, swoja państwo — ogromnie łatwa, 

Oto oni potrzebują Polski, jako wam 
sztatu pracy — pracy na swój rozkaz—my ` 
zaś pracować na swój rozkaą mie umiemy 
wcale, a na cudzy nieszczególnie. Namsię zdaje, 
że skoro mamy swoje państwo, to każdy powiniem 
opływać we wszystko, jak pączek w maśle, bez trudu, 
bez wysiłku żadnego, bez pracy. Kiedyż w naszej bez- 
myślności i zacietrzewieniu zrozumiemy, ża większość 
tych krzywd, o których tak głośno po gazetach, to tylka 
urojenie, robota krzykaczy, wrogów państwa ? 

Prawda mamy wiele złego, biedy i mieszczęścia 
ale nieszczęścia bez winy niema. Myśmy wszyscy 
winni, a poprawa musi się zacząć od poczucia winy, 
od zrozumienia tego właśnie, że wina tu jest wspólna — 
zło, przez nas spowodowane. Tymczasem u nas widzi się 
u przeciwnych partyj, zawodów, czy stanów same wy- 
stępki, błędy i wady — u siebie zaś sume doskonałości, 
Dochodzi do tego, ża łatwiej było n. p. w parlamencie 
wiedeńskim porozumieć się Polakowi z - Niemcem, Wee 
grem, Czechem, niż obecnie w Sejmie warszawskim Po- 
lakowi z Polakiem, diatego, że jeden jest ludowcem 
z pod znaku „Piasta“, a drugi z pod znakn „Przyjacie- 
la“, inny zwolensikiam Thugatta. Jest to bardzo bolesna 
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łe właśnie partje ludowe tak zacięcie się zwalczają, ku ciwko starostwom i t. d. Do niego należą także ęprawy 
ucissze partyj reakcyjnych, a ka wielkiej szkodzie ruchu | wyznaniowe; 
judowego. Czy sobie u. p. Stapiński czy Putek kiedy 8) wydział zdrowia publicznego; 
vie pomyśli? Czy mn sumienie nic nie mówi? Mówi 4) wydział pracy i opieki społecznej. 
ię: „mądry Polak po szkodzie”, bodaj tak. Jeśli w ten Nad całym urzędem wojewódzkim stoi wojewoda, 
gposub, jak dotąd będziemy państwo bndować, i tak |mianowany przez naczelnika państwa — coś jak da-i 
pojniować wolność i niepodległość, zniste, nową przypo- | wniej namiestnik — i jemu te wydziały podlegają. | 
wio:ć Polak sobie kupi że: „jak przed szkodą, tak po Do zakresu działania województw należą następujące | 
izkaodzie głupi”. Głapi nieuleczalnie, bez raluuku, na |sprawy: 
wieki wieków. | 1) bezpieczeństwo publiczne w województwie — 
Gg [zarządza więc policją, a w nagłych wypadkach może 
pra BY tn wojsko; ( NE ! i 
s = z i 2) sprawy wyzuaniowe (udziela opieki Kościołowi, 
Co to jest woj ewodztwo 2 | baczy by także innym wyznaniom nie działa się krzywda); 
8) sprawy rolnictwa (rozdziela ofiarowaną przez 


Wiemy wszyscy dokładnie, że jeżeji trzeba nam rząd centralny pomóc pomiędzy powiaty, rozstrzyga 
załatwić jaką sprawę to mnsimy udać się do wójta a jə- |skargi przeciw stavostwom i urzędnikom i t. d.); 


żeli jest coś ważniejszego, wówczas trzeba iść do po- 4) opiekuje się lasami; 

miatu — do starostwa. Ważniejsze sprawy załatwia się| _ b) dba o zdrowie ludności (sprawę tę ma csobny 
starostwie, bo starostwo to najwyższa w powiecie |urząd zdrowia); 

władza, to niejako mały rząd powiatowy. Wiemy naj-|* 6) zaopatrzenie ludności w żywność (cukier, sól 

dokładniej, że władza ta załatwia te sprawy częstoji t. d.); 

wodiig własnego widzimisie, nieraz niedokładnie często 7) opiekę nad robotnikami, fornalami i wszystkimi, 


etronniczo. Dla całej Polski istnieje taki rząd najwyższy |co żyją i utrzymują swe rodziny z pracy najemnej (de 
w Warszawie i teu 1ząd wydaje przepisy i rozporzą: | województwa należy organizacja urzędów pośrednictwa 
dzenia dla całego kraju, a te rozporządzenia mają po-| pracy); 
tem niższe władze wykonywać dla dobra ogółu obywa- 8) dba o zdrowie zwierząt — podlegają mn rządoRi 
teli. weterynarze. 
Ale niedość jest takie rozporządzenie wydać — Wydziały, o których pisałem wyżej, przygotowują 
trzeha go jeszcze wykonać i to wykonać dobrze, by |dla wojewody projekty rozporządzeń, dotyczących całego 
wyszło na korzyść wszystkich. Trzeba rozporządzenia | województwa, które ogłasza się potem w „Dziennika 
takie przypilnować, trzeba baczyć, by tak rządzić, aby | Wojewódzkim.“ 
ło wychodziło ną pożytek a nie na szkodę. Ponieważ Przy województwie istnieje Rada wojewódzka, 
> państwo polskie obejmuje liczne obszary i bar-|tak jak przy dawnym wydziale powiatowym byla Rata 
zo wiele powiatów, trudno jest wobec tego rządowi | powiatowa. Do Rady wojewódzkiej wybiera się posłów - - 
pentralnemu z Warszawy wiedzieć dokładnie i dokładnie | przedstawicieli całej lndności województwa, tak jak dz- 
Bkontrolować, co się we wszystkich poszczególnych po-|wniej wybierało się posłów do Sejmu krajowego, lub do 
wiatach dzieje, a już „niemożliwością jest kontrolować |Rady powiatowej. Rada ta stanowi organ doradczy wo: 
poszczególnych urzędników, urzędujących w powiecie. |jewody. I n nas w Galicji takie Rady wnet będą ntwo- 
' Ażeby tym niedogodnościom zapobiec i nie do-|rzone, bo w czasach najbliższych mamy i tu województwa 
puścić do gromadzenia całego nawału spraw w urządach otrzymać. Stanisław Kulpa. 
centralnych w Warszawie, okazała się potrzeba utwo-| - 
rzenia urzędów pośrednich pomiędzy urzędami powiato- 
wymi a ministerjami, jako władzami centralnemi. Mie- 
szkańcy dawnego zaboru austrjackiego wiedzą najdo- 
kładniej, że w byłej Galicji mieliśmy także taki urząd s 
pośredni, a było nim namiestnictwo, do którego wszyst- Rzemiosło rybackie. 
kie rekursa i odwołania od rozporządzeń starostw by-| Z czego tedy nieomal dwutysiączna ludność ry- 
wały skierowywane i która zarazem pilnowało, ażeby | backa żyje? Z rybołostwa. Każdy mieszkaniec, wyjąwszy 
starostwa funkcje swe należycie wypełniały. księdza, kilku nanczycieli i leśnych (tych ostatuich, po- 
Po powstania państwa polskiego okazała się po-|bierających pensje rządowe, nazywają panami, co po- 
oba utworzenia także takich jednolitych urzędów, |bierają „lenik“ czyli peusję), jest rybakiem, a żyje 
óreby kontrolowały starostwa i urzędników po powia-|z tego, co mu się uda z wielkiego lub małego morza 
pach i ozuwały nad spiesznem załatwianiem spraw. W tym |ułowić. Ponieważ wielu z kraju wyobrażenia o takiem 
eln utworzono województwa w byłej Kongresówce, na | rybołostwie nie ma, więc opiszę takowe cośkolwiek obszer- 
resach i na Pomorzu, a obecnie ma się przystąpić tak- |niej. Główne połowy są na łososie, stornie (w kraju 
że do utworzenia takich województw w Galicji w miejsce |przezwane z niemiecka ilnndry) i węgorze. Poboczne 
dotychczasowego namiestnictwa. połowy są na breitlingi, okonie, szczupaki i zieliaty. 
Przypatrzmy Rig jak taki urząd wygląda i jaki A naprzód jak odbywa się połów lososi? W celu 
jego zakres działania. Urząd wojewódzki dzieli się najpołown łososi i węgorzy dzieli się cały półwysep na 
wydziały, z których najważniejsze są: związki rybackie, tak zwane maszoperje. Słowo to po- 
1) wydział rolnictwa i weterynarji; chodzi z holenderskiego, gdzie się nazywa matschapij 
2) wydział administracyjny — który załatwia |(związek). Takich w Chałupach jest 4, w Kussteldzie, 
sprawy urzędników, skargi przeciwko nim, skarei nrze-!Boru i w Helu po 8, a w Jastarni 6, Na czele takiej 


Nad polskiem morzem. 


„maszoperji, $ stoi SEYPET, dawniej, kiedy tonie mniej wię- 
cej były dziedziczne, ważna figura; dzisiaj, kiedy z woli 
rządn ńa toniach się rok rocznie zmieniają, dósyć pod- 
rzędna. Członkowie maszoperji, a jest ich żwykłe 12—15, 
nazywają się maszopi, Ci maszopi zgromadzają się | zwykle 
w trzecie święto Bożego Narodzenia do Szypra na ma- 
szopstwo, gdzie omawiają Sposób łowienia i jak wielkie|” 
każdy ma dać części do niewodu. Rozstrzyga też ma- 
szopstwo, kogo Z młodszych, lub z innych „maszoperyj 
się zgłaszających, przyjąć. Jest to maszopstwo tedy we- 
sołą gawędą przy obfitych stateczkach bajerszu i kilku 


se halwach (półkwartach) wina. W ciągu lutego schodzą 


się znowu maszopi, ażeby zestawić i zeszyć, (stalać) nie- 
wód, a kiedy na początku lub końcu marca powietrze 
jest przydatne, niewód wynoszą na strąd (robią wykład), 
przyczem znown bez stateczków sie nia obywa, A sta- 
teczki te idą na rachunek Opatrzności boskiej, bo Z za- 
robku przyszłego mają być zapłacone. 

Każda maszóperja ma na strądzie EMO i ma- 
łego morza pewne swoje miejsce, gdzie tylko ona może 
niewody zapuszczać łub żaki stawiać, a takie miejsce 
nazywa się toń. Takie ograniczenię ściste jest dla n»i- 
kania sprzeczek koniecznie potrzebne. Niewód na łoso- 
sis składa się z średniej giównej części, macicy, z dwóch 
skrzydeł i dwóch, czasem 100 —200 łokcj dłngich, lin. 
Z tym niewodem wyjeżdżają w wielkim bacie na wielkie 
morze, zostawując naturalnie koniec jednej liny na kraju, 
wypuszczają na morzu, w stosownej odległości, po koleji 
linę, jedno skrzydło, macicę i drugie skrzydło, poczem 
powracają do kraju z drugim końcem liny. Teraz roz- 
poczyna się, zapomocą obu lin, wyciąganie niewodu, 
a ciągną nietylko maszopi, ale też ich żony i dzieci, 
chłopcy i dziewczęta, od dziesiątego roku począwszy. 
Podczas łowienia łososi szkoły tutejsze mają ferje. Ciągną 
zaś zapomocą tak zwanych szelek, idąc wstecz, jeden za 
drugim. Nim taki niewód się wyciągnie mija czasem 
i godzina, Wielkie wyczekiwanie, czy się taż co ułowi, 
a wielka radość, kiedy miarkują, że w macicy coś się 
rzuca i szamoce. Ułowione łososie wyrzuca się na piasek 
strądowy, gdzie se katymi kijami (karkulicami) dostają 
po karku, bo inaczej, rzucając się i g gubiąc łuski, stałyby 
się mniej pokaźne i stąd mniej pokupne. Nieraz się zda- 
rza, że na jeden raz jedną i dwie kopy łososi wycia jj 
gają; Bzczególniejszy to widok, kiedy piętnasto- i dwu- 
dziesto fantowe ryby, jak wieprzki, w takiej ilości się 
rzucają. Zapuściwszy tak, aż do 6 razy na dzień, nie- 
wód w morze, jeszcze wieczorem, albo nazajutrz, z tym 
połowem jadą do Gdańska, który najkorzystniejszem jest 
miejscem sprzedaży ryb. Puck prawie w żadną nie 
wchodzi rachubę, 

Szczególniejszy teraz jest rozkład dochodu całko- 
witego na wszystkich członków maszoperji. Chłop każdy 
dostaja cały part albo 4 mandele, wdowa, dostawiającą 
sieci, pół partu, czyli 2 mandele, dorosła dziewczęta | na 
i muiejsi chłopcy 1 maudeł, a dzieci mniejsze pół man- 
dela. Ponieważ i ksiądz i nauczyciele mają dochód 4 ło- 
sosi, więc i ksiądz odbiera jeden mandel, a każdy nauczy“ 


ciel pół mandela. Często też i na potrzeby kościelne, 
mandel za rozporządzeniem „zarządu kościelnego” odkła 


dają, Takie rozrachowanie nazywa się „rachunek*, gi 

znowu rzadko obejdzie się bez stateczka piwa, Wog 2 
lo stateczków mają rybacy ‘wielka słabość, tem więcej, 
te to ich rzekomo nic nie kosztuje, a nisjeden, co przez 
cały rok z własnej kieszeni api grosza nie wydaje Na 


. 


piwo, wtenczas pozwoli sobie cośkolwiek więcej i zapa 
mina o bractwie trzeźwości. 

Tak się dzieje, kiedy połów obfity. Ale nieraz niej 
wady zapuszczają jeden za drugim, a w macicy niej 
albo. sąsiedzi Są szczęśliwsi! Wtenczas smutna są twarze 
ochoty ubywa i stateczki rzadsze albo zupełnie znikają 


Uwagi godne i to, że i wdowy i chorzy mają 
cząstkę w zarobku, choć n, p. wcate osobistego udział 
nie biorą w rybołostwie. Tem się cztoje, 14 zupolsił 
ubogich na półwyspie niema. Niema bogeczów, ale ka 
niema i żobraków. 

M Połów łososi jest bardzo niepewny i niestały, zai 
nadto zależy od wiatrów i prądów morza. Skutkiem tegi 
podczas trzech miesięcy, kiedy łososi spodziewać siq 
można, rybacy nie więcej jak 15 dni idą na stra 
a w tych 15 dniach może tylko 5 dni łowią. Kiedy sią 
w (Gdańskn w stycznia lub w lutym ma łososie, to ta: 
kowe me z Rybaków pochodzą, tylko z Pomeranji, luk 
z pod Królewca, gdzie je na wędkach, w oddaleniu dwu 
lub trzymiłowem od kraju, łowią. Sposób ten łowienie 
zresztą bardzo niebezpieczny, przy półwyspie nia udaja 
się dla mocnego prądu morskiego, który wędki częstć 
z sobą nnosi. 

Od Zielonych Świątek aż do końca lipca odbywą 
sią dragi główny połów, na stormie. Tak nazywają si 
fundry, kiedy są wielkie; kiedy są małe, nazywają się 
bańtki. Połów ten odbywa się tak zwaną cezą, t.j. ma4 
łym niewodem z macicą, po gruncie chodzącą. Do każdej 
cezy należy 3 chłopów. Ten połów należy do najńciąża 
liwszych. Rybacy bowiem, zwykle już przed zachodem 
słońca, wyjeżdżają, a przepracowawszy Gałą noc, dopiera 
nazajutrz obiadem wracają, poczem przespawszy sięz 
a sieci naprawiwszy, wieczorem znowu wyjeżdżają. Pod 
czas cezy jest na Rybakach czas najspokojniejszy, ba 
wszyscy bardzo spracowani, a jeżeli może przez dwą 
tygodnię tak się umęezyii, to już sami Pana Boga pros 
o burzę, ażeby mogli, oprócz niedzieli, choć dzień jede 
jeszcze sobie odpocząć. Stornia te, dziewczęta, namo 
czywszy je w słodkiej wodzie (bo w słonej niedlugoby 
się nieżywe trzymały), wożą do Gdańska, Dziewczętą 
te, z niemiecka hokorkami (Hóckerin) zwane, możną 
widzieć tam na rybim targu czyli Fischmarku, jak stos 
jąc w bacie, łamaną niemczyzną stornie swoje zachwa4 
lają wołając: gute Fische, frische Fische, kauie se re, 
damke. . 

Połów węgorzy, odbywa się od połowy wrześnią 
aż pod Wszystkich Świętych, zapomocą żaków (po nie 
mieckn Aalsack), t. j. niby dwusieciowych, spiczastych 
miechów, jednego w drugi wetkniętych. Każdy żal 
utwierdzony bywa czterema kijami (palami), a każdą 
maszoperja ma takich żaków z 120—150. W tym czasie 
cała snadka część małego morza (a ciągnie się snadzizna 
ta wzdłuż całej półwyspy, nieraz do pół mili w morze) 

napełniona jest długimi rzędami palów, a których spodu 
przymocowane są żaki, Węgorze tedy co noc z głębin 
mórekich, gdzie się przez dzień zatrzymają, przychodzą 


(dla żeru i dla starcia się na te snadkie miejsca i tam; 


sią do żaków, skąd im prawie niepodobna sią 


ostają 
dobyć. Dziwna rzecz, że tylko podczas ciemnych nocy 


SEA się łowią; podczas jasnych, księżycowych, żaden 


węgorz na owe sgnadkie miejsca nie zabłądzi. 

"Połów na węgorze jest dla rybaków najmniej mos 
zolny; potrzeba tyłko rano do żaków zajrzeć i połów 
wybrać. żaki z brudów wyczyścić, a cała praca zrobia. 


"amar. "sg 


Na, chyba że czasem wichry pale zlazują. Niejednego 
daia jedna maszoperja już *10 kop węgorzy ułowiła, 
Używanie w tym czasie idzie w najlepsze. Przy każdej 
Yprzedaży jeden lub dwa stateczki się wypijają, a i wę- 
gerzy się uwarzy, a zje Się dò nich wspólnie kiika bo- 
čhenķów chlaba. Nie dziw, iż i.tu, gdzie cała zabawa 
idzie z ogólnej kasy, niejeden za wiele sobie pozwoli. 
Gorzałki nie używają ale cóż, kiedy bawarem miarę 
Przonierają. Jest to jedno wielkie zło na Rybakach, 


mianowicie w Jastarni, a po części też w Kusfeldzie, 


gdzie najwięcej węgorzy łowią. = 

Podczas połowa węgorzy telegraf tutejszy najwię- 
tej zarabia, bo przekupnicy tu ma miejscu zakupując 
le, co do sprzedaży znaszają się z kupcami w Gdańsku, 
Biupsku mb gdzieiadziej. i 

Oprócz tych główaych połowów odbywają się Cza- 
sami połowy na breitlingi. Są to małe rybki, które 
W sosie zaprawione, w handlu oazywają SiĘ anszowy, 
zaprawione w eucie: ruskie sardynki, a wędzod8 uchodzą 
ta sielawy (Kiełor Sprotten). Jest to rybka bardzo ważna 
da rybaków, bo zasolona najalubieńszą jest przęz całą 
zimę potrawą. Soli sobte też każdy dom z dwie beczki, 
è zajadają je na ebiad i na wieczórzę. 

Łowią się też mianowicie w Heli śledzie, których 
topa w Gdańska z 50—76 fen. kosztuje Są mniejsze, 
aniżeli holenderskie i przydaja się najlepiej do wądzenia 
$ zaprawiania 

W czerwcu łowią Borowianis w malem morza 
bezony (Ostseeschnaepel), smaczną rybę, na podobą kra- 
jowych leszczy, których w morzu niema. Wędzoda jest 
w Gdzńsku bardzy poknpaą. 

A zimową porą co robią rybacy? Naprzód spro: 
wadzają sobie opał albo z kraju, albo z hslskiego lasu, 
potem robią swoje przeróżne uiewody, ka czamą len 
i konopie z Gdańska sprowadzają, albo też wążą słecie 
na sprzedaż do Glańska, gdzie zuowa uasi bracia Ka- 
szabi, z pod Chmielna i innych kaszubskich jezior, je 
zakupują, Ponieważ teraz siecie, równo dobre i taniej, 
fabrycznie się wyrabiają, więc wziątek z więznienia 
sieci bardzo sią uażczaelił. 

Chulapianfa .i Knsfeldczanie zimową porą, kiedy 
właściwy wik się dostatecznie juź pokrył lodem, łowią 
okonie, płotki i szczupaki uieraz w wielkiej ilości. Ale 
jest te zarobek bardzo uciążliwy i niejeden już sobie 
przytem, przez zaziebienia choróbska i rychłe śmierci 
uabawił, 

Kiedy zimową porą w malem morzn bywają breit- 
liag, wtenczas nie brak też merskich psów, tutaj zie- 


= 


piają i roznoszą, jako tran, po dworach, plebaniach i za: 
grodach krajowych. 

Pomyśli sobie niejeden, ża kiedy z tylu źródeł 
płynie zarobek rybacki, to przy tak oszczędnem życiu 
muszą być bogaci. Niestety, bogatymi nie są, chociaż 
też nia mają biedy. Wogóle na całym świecie rzeczy” 
wiści rybacy nigdzie bogatymi nie są, bo zarobek zest 
zanadto niestały. A za te pieniądze rybne muszą sobię 
w kraju setki beczek kartofii i satki cotnarów siana 
kupować, a z Gdańska setki ceinarów mąki i innej 
żywności sprowadzić, bo za mało tu łąk i ziemi. Można» 
by powiedzieć, ża rybak jej tyle tylko ma, żeby ma niej 
postawić domek swój. Jego pola i włóki leżą het tam 
na szerokiem morza. A nasz Bałtyk jest morzem wcale 
nie obfitującem w ryby, nieraz zaś dla burz, przeciwnych 
prądów i wiatrów, rybacy prawie cały rox mało co Błe- 
wią Wtenczas zagląda do domów biedza, którą trzeba 
znosić, aż Paa Bóg znowu pocieszy. Tylko małe potrzeby 
i skromne życie nmożebniają tu życie rybakom, a po 
nieważ potrzeb, bogatym miastom właściwych, albo nie 
znają, albo też znać nie chcą, więc szukając całej po- 
ciechy u Boga, są prawdziwie szczęśliwi, Nie znają roz=« 
koszy Świata, ale też nie zaznają gorzkich złudzeń jege, 
a za uit w Świecie nie chcieliby opuścić półwyspy swej, 
Niektórzy wprawdzie też podczas szału amerykańskiege 
do Ameryki się udali, ale wielu z nich powróciło, a ek, 
którzy zostali, zostali dlatego, żę 1 tam, na jeziorze Mi- 
chigan, rzemiosło swoje tutejsze, rybołóstwo, dalej pre- 
wadzić mogą, 


Dwie potegi. 


Chłopi cierpieli do niedawna w podwójnej nie 
woli — obcej i swojej szlacheckiej. Obce państwa sta 
rały sią o to tylko, ażeby z nas jak najwięcej pionie 
dzy podatkowych wydusić, żnadarmami straszyć, egz6- 
kutorów nasyiać na kark, dobróbyt lada, jego prawa 
Loświata byiy im zapełnie obojętne. Nas: zaś „starsi bracia“, 
panowie, umieli się przystosować dv każdej okoliczności 
Zatrąciwszy Polskę — poszli w ałużbę naszych ciemiąż» 
ców i wrogów największych — zagarnęli władzę w swoje 
ręca i rządzili ma pożytek wiasny, a na zagładę luda. 
Nie chcieli szkół 1 oświaty dla chłopa, bo uważali je za 
brzytwę, którą się chłop łatwo okaleczyć może, bali się 
eświeconege chłopa, aby się u me nie dopominał — nie 
wyrósł in ponad głową i władzy z rąk nie wyrwał 
Stąd to płynęły owa prześladowama pierwszych wodzów 


liatami zwaaych (4 niem. Seothund), które gromadami |ruchu ladowego, jakim był ś.p. ka Stojałowski, i tyla, 


ta breitiińgami, żerem swcim, płyną. Połów na zieliaty 
jest szczególnicjszy. Irabią one wychodzić na krawędzie 
lodu i tam się wylegiwać. Ale są bardzo czujne i lękliwe, 
więc uiech gdzie jaki łoskot powstania, to, buch! we 


tylu innych. 

W czasach niewoli mógł sią kształcić każdy pań- 
ski elura, poobsadzali też te „pańskie dziady“ wszystkią 
posady rządowe i prywatne, chowali się 1 żywili, gdzię 


wodę. Tuż tedy przy tym lodzie rybacy za dnia stawiają | mogli, aby się utrzymać, gdy rodowe majątki dawno za 
do wody długie sieciowe ściany z mocaemi sidłami, Zie- granicą na hniankach przetrwomili Dla chłopów dostępne 
listy przestraszono uciókają ślepo z lodu i uie zważając |były jedynie szkoły ludowe, marnie prowadzone, gdzię 
na siecie, w nich się płątają, a aie mogąc potem wyjść | uczono więcej historji obcaj, niź polskiej, a skąd dziecko, 
na wierzch wody dla nąbzania świeżego powietrza, oprócz kiepskiej znajomości czytania i pisanis, nio wię 
w sieciach się duszą, poczem nazajutrz rybacy do domu |cej nie wyniosło. 

je zabierają. Skóra wygarbewana piękną ozdobą jest Do wyższych zaś szkół, które kosztowały graba 
poksiku, a wątroba specjałem, nawet mięso jego, cheć ;snmy — nie każdy chłop mógł dziecko poayłać, to też 
tranem trąci, rybacy chętnie zajadają. Mięso zielintowe, | dużo, bardzo dużo zdolnej chłopskiej młodzieży nie da 
jaketeż kaczki morskie, pedług ogólnego zwyczajn, nwa- mem było wyżej się kształcić — musieli za to do konca 
ża się za potrawę postną. Tłuszcz zaś zialintowy wyr życia kopać w głłoju, tylko dlatego, ża kie cehłrnawi 
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urodzili. W ten sposób całe szeregi młodzieży — nieraz 
„cudownych dzieci* zmarniało dla narodu i ojczyzny, 
bo nikt nie odnalazł w nich talentu —- nie podał ręki 
i skrzydeł do lotn nie rozwinął. 

W nowej Polsce Indowej tak być nie powinno i nie 
może. Nie urodzenie, majątki i protekcje, ale rzeczywi- 
ste zdolności powinuy decydować o rozwoju i przyszłości 
dziecka. 

Masimy wykształcić młode i nowe, uświadomione 
chłopskie pokolenie, na równym poziomie postawić szkory 
miejskie i wiejskie — zakres nauki pogłębić i rozsze- 
rzyć. Powszechna 7-klasowa szkoła, jednakowo dla chłop- 
skich i pańskich dzieci przystępna, kształcenie wybitnie 
zdalnych chłopskich dzieci na koszt państwa —- oto 
najważniejsza część programu P. 8. T, któ:ą jak naj- 
prędzej zrealizować trzeba. 

Pozbyliśmy się niewoli obcej i swojej. Jeżeli jed- 
nak chcemy jej resztki wymieść na zawsze z naszych 
chat i serc — musimy się koniecznie oświecać i or 
ganizować, bo tylko wtedy doczekamy się Polski 
ludowej — zdobędziemy w niej rządy, prawa i wszystko, 
co jest naszem marzeniem i dążeniem. 

Oświata i organizacja — to są dwie potęgi, które 
lud podźwigną na wyższy szczebel doskonałości i eywi- 
l:zacji — nauczą dla Polski żyć, pracować i silnie ją 
„budować. Tylko oświecony chłop wytłumaczy sobie, że 
nietylko trzeba od Polski żądać i na nią się żalić, ale 
trzeba jej także coś dać i obowiązki obywatela wypeł- 
niać, że Polskę naprzód lud zbudować musi, a potem 
dopiero opieki i nlżenia doli żądać. Dzisiejsza oświata, 
szerzona przez szkoły, jest zbyt niska, szczupła i nie 
wystarczająca ua dzisiejsze czasy -— pie daje ona lu- 
dowi pojęcia o państwie iroli, jaką on w niej odgrywać 
powinien — stwarza matołków i analfabetów narodowych. 
Oczywiście, ze nie można mówić o wyższym poziomie 
nanki, gdy seminarja nauczycielskie pozostaną te same, 
co dotąd, Dlatego też i cne muszą na wyższym po: 
ziomie stanąć, a nauczycielstwo do swego zawodu 
masi się lepiej i gruniowniej przygotowywać. 

To jest jednak program na dalszą metę. Cała zaś 
masa dzisiejszych chłopów, co szkoły a organisty pokoń- 
czyła, a Polski wolnej się doczekała, uświadomioną być 
musi w jaknajszybszym czasie. Bo mamy jeszcze dużo wsi, 
które brną w ciemnocie, jak za dawnych czasów — są 
jeszcze chłopi, co, oprócz książki do nabożeństwa, nic 
więcej nie czytają i trudno od nich na gazete pare 
marek wydusićc. Wszak w samej Kongresówce 80 procent 
ladności nie umie czytać, a w Małopolsce jest niby lepiej, 
ale nio w każdej okolicy. 

Chłop czeski, niemiecki czy francuski nie obejdzie 
się bez książki i gazety — pctrzebna mu ona tak, jak 
wikt, światło i powietrze. (en zwyczaj musi się i u na- 
szego chłopa przyjąć, bo ciemny lud nie będzie nigdy 
prawdziwie wolnym — uśnie on w ganśności i niepe- 
radności, zgodzi się na wszystko złe w przekonaniu, że 
„tak być musi“, że to jest „wola Boża“, a wtedy zuo- 
wu przyjdzie niewola — może nie obca, ale swoja, szla- 
checka — inne partje na szery koniec nas ódśntą, 
„rozdziabią nas kruki, wrony“, t. į. rozmaitej farby 
wstecznicy i wrogowie chłopu. 

Żyjrmy w okresie najcięższych zmagań i wysiłków 
w kierunku budowy Ojczyzny. Chcemy tę ojczyznę 
nrządziś tak, aby nam chłopom było w niej dobrze. 
Btanie sių tu wtedy, kiedy na wszystkich odpowiedzial- 
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mych stanowiskach w państwie będziemy mieć swoich 
ludzi, ludowców z krwi i kości, Polska wtedy będzie 
ludową, gdy zdobędziemy władzę wszędzie, t j, w gmi- 
nie, powiecie, województwie i ministerstwach. Ustawy 
wtedy będą po naszej myśli uchwalane, gdy w Sejmie 
będziemy mieć stałą większość, z naszych posłów ludo 
wych złożoną, do jednego chłopskiego stronnictwa na: 
leżącą. (staną narzekania na urzędnizów, gdy ci urzęd» 
nicy będą nasi, gdy będą działać nie na szkodę, aig 
w myśl interesów ludu i dla łudu—a nie będą odsyłać 
ze wszystkiem „do Witosa“. Klub nasz sejmowy wtedy 
będzie mógł dużo zdziałać, gdy w nim będą chłopi mą 
drzy, o szerszym horyzoneie i europejskiej kulturze. 

W reszcie wybory wtedy się zupełaie powiodą i zwy» 
cisstwo nam zepawnią, gdy ten lud będzie należycie 
uświadomioty, silny: w przekonaniach i zorganizowany, 

Chcąc to wszystko osiągnąć, trzeba z pochodnią 
oświaty trafić w najciemniejszy zakątek polskiej wst 
i zażydzonych miasteczek, trzeba gazetę chłopską wciskać 
do ręki każdemu chłopu i kobiecie wiejskiej. Obecną 
pora nadaje się bardzo do pracy oświatowej, to też 
każdy członek stronnictwa, każdy twardy ludowiec po» 
winien cząstkę tej roboty na siebie włożyć i wytrwalę 
aż do skntku ją prowadzić. 

Mamy swoje gazety, jak: „Piasta“, „Gońca*, „Ga 
zetę ludową", „Włościanina”; te trzeba rozszerzać, Kor 
rzyści czytania tłumaczyć, coraz szersze i liczniejszą 
koła ludowców w gminie tworzyć. Trzeba czytać gazety 
polityczne, nie wrogie ludowi i nie ogłupiające, ale swoje 
własne, które naszych praw bronią i o ich zdobycie 
walczą, Nie czytać pism ludożerczych, nie wspomagać 
pańskich, czy księżych kieszeni, naszemi krwawo zdo- 
bytemi pieniądzmi, raczej je dać na fundusz ludowy 
i prasę łndową. 

Cnłop-poseł, który zamiast do indowego stronnictwa 
należeć, trzyma się pańskiej klamki, je z pańskiego 
korytka i wytrwale razem z prawicą głosuje, nie ma 
oświaty. Robotnik, który sam nie wie, dlaczego strajkuje 
i pogrąża państwo ciągle w kłopoty, a bytu swojęge 
przóz to nie poprawi, nie ma prawdziwej oświaty. Ty: 
siące ludu, co się da jeszcze za nos wodzić różnym 
szkodnikom, jak Stapiński i Thuguttowcy — także nie 
mają oświaty. Prawdziwa bowiem oświatą nie burzy, 
ale buduje — nie szkodzi państwu, ale go stawia 
Żaden chłop nie %ałezyłby przeciwko rządowi Witosa, 
przeciwko drugiemu chłopu-piastowcowi, nie grzebałby 
ideji rządów ludowych, gdyby miał oświatę! Wołajmy 
więc oświaty i szerzmy tę oświatę, jak daleko granice 
Polski sięgają! Maciej Czuła. 


Baczność ludawcy w Grykowskiem! 


Dla omówienia ważnych spraw gospodarczych, poe 
litycznych i organizacyjnych odbędzie się w poniedzia- 
lek, daia 29 sięrpnia b. r. w seli „Sokoła“ w Grybowie 
o godzinie 12 w p ie zebranie delegatów P. S. Ja 
„Piast“, na które kich delegatów gminnych Kół, 
jak również członków Pow. Rądy ludowej zapraszamy, 

ekretarjat Pow. Rady ludowej w Grybowie. 
C a, ay 


INŻYNIER BOLESLAW SKĄPSKI 


Kraków, ulica Krenterowska 10, I p. Tel. 2550, 
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
parcelacja majątków. 709 17 0 


Przegląd polityczny. 
Górny Siąsk. Po całycii miesiącach pertraktacyj, 
ikładów, a nawet kłótni i cichych gróźb reprezentanci 
państw koalicyjnych oddali sprawę Śląska Lidze naro- 
dów. Ta, w głosowaniu, większością głosów ma zadecy- 
dować o jego losach. Na razie wiemy mniejwięcej, iż 
ofiarują nam coś 2 powiaty tylko. Nie mamy przyjaciół 
na Zachodzie. Mówią oni ciągle, iż jesteśmy krajem 
wsteczników, klerykałów, szlachciców i tym pedobnych; 
partje ludowe i demokratyczne Zachodu, widząc takich 
Lutosławskich i iunych, odgrywających pewną rolę 
wśród ciemnego ludu oraz takich warchołów, jak Sta- 
dński, Zamorski i iani — nie dowierzają nam i nas nie 
dobia. Stąd wypływa to, iż opinja narodów, zachodnich 
zie przeciwko nam. Po naszej stronie stoi stale Francja, 
Beigja; staną też podobno Chiny. Liga ma się zebrać 
“inia 29 b. m. w Genewie. W Genewie mają się teź qd- 
ywać rokowania w sprawio Wilna i Litwy. 
itwini, idąc na paskn Niemców, stawiają się ostro, 
Mrzucając projekty kompromisowe (ugodowe), odmawiają, 
lam wszelkich praw .do czysto polskich dzielnic. Jak 
iadomo, kraj, zowiący się Litwą, jest tylko w drobnej 
tześci zamieszkany przez Litwinów. 

Czechosłowacja przechodzi ciężkie pizesiłenie go- 
%odarcze i polityczne. Sfery rządowe prą obecnie do 
igody z Polską; niech nie zapominają, iż na naszej 
wspó'nej granicy ropieje straszna rama cieszyńska 
| droga do zgody wiedzie tyiko przez nleczenie jej. 
Zgoda polsko-czeska potrzebna jest obu stronom, więcej 
jednak chyba Czechom, oni wise powinni przeszkody 
lsuwać. 

W Anglii rośnie stala ferment irlandzki. Iriand- 
tzycy, którym Anglja robi ustępstwa, ządają -— do czego 
mają prawo — samodzielności i woluości, a Anglicy im 
lego dać nie chcą. Tacy to są ci Anglicy; upominają 
tie o wolność cudzą, u sisbie jeduak dać jej nie chcą; 
kfają swej wielkiej sile, swym konszachtem z Niemca- 
ni; niech pamiętają jednak, iż historja zna już takie 
olbrzymie mocarstwa, które vlae w siłą, światn całemu 
prawa chciały dyktować, a śiaču dziś pe nich niema. 

Rosja przeżywa straszną klęskę głodową. Nie- 
bbsiane obszary, dezorganizacja i t. p. sprawiły, iż ľud- 
hość calych gubernij nie ma co jeść, zbierają się też 
tale gromady tysiączne, które ciagnac od miasta da 
(niaste, od wsi do wsi, szukają żywności, biorąc ją 
gwałtem W większych skupieniach zapada dzienute po 
100 i więcej ludzi na cholere Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to ta Rosja, która sie tak uśmiecha Stapińskiemn, Dą- 
alowi, Łańcuckiema i innpm, stanie się jednym wiel- 
kim ementarzew Taki to rai gotują swym zwolenni- 
kom radykalni bolszewicy... 


W sprawie wyjazdn do Francji. 


Na liczne listy i zapytania w tej sprawie, zwró- 
ciliśmy się do Państwowego, biura pośrednictwa pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze i 30, ; tam u referenta 
tychże spraw, członke misji francuskiej, zaczerpnęliśmy 
informacyj, które zamieszczamy poniżej: 

Do Francji wyjeżdźić mogą dziś tylko zawodowi 
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załączą świadectwo z Powiatowej komendy uzapełnień, 
że nia należą do wojska. Tiansport ich odejdzie z koń- 
cem tego miesiąca, diatego też podania odnośne należy 
wnosić uajpóźniej do 39 sierpnia. 

Zresztą misja francuska żadnych innych robotni- 
ków ani rolnych, ani fabrycznych obecnie nie wysyła. 
W sprawach tych zwracać się należy do wyżej wymie- 
nionego urzędu, ktory chętnie udzieii iafermacji i pouczeń. 


Koleje i poczta w Polsce 
będą od f-go pzździernika droższe. 


Prezydjnm Rady ministrów komunikuje: Rada mi- 
nistrów uchwałą z dnia 5 b. m. poleciła ministrowi ko- 
lei żeląznych oraz poczt i telegrafów podnieść taryfę 
kolejową i pocztową od dnia 1 października b. r. 

_Qd siebie dudać musimy, że aczkolwiek podwyżka 
opłat skarbowych nie wyrywa z mczyjej piersi okrzy- 
ków radości, to jednak trzeba uznać, że państwo mło- 
de; tak, jak nasze, nie majsce uporządkowanych finan- 
sów, lepiej je funduje, nakładając umiarkowane opłaty 
na obywateli, niż drnkując miijardy nowych bankno- 
tów; powtóre powyższe opłaty — sprawiedliwio mó- 
wiąc — Są n nas stosunkowo niższe, niż zagranicą, 
choćby naprzykład w Niemczech 


Sprawozdanie 


Biura Komisji kredytowej obwodu krakowskiego dla 
drobnego przemysłu i rękodziała o reaiizacji pożyczsk 
drobno-przemysłowych i rękodzielniczych. 


Komisja kredytowa obwodu krakowskiego dla 
drobnego przemysłu i rękodzieła, której zakres działa- 
nia obejmuje 32 powiatów politycznych zachodniej Ma- 
łopolski i terytorjum Wielkiego Krakowa, została po- 
wołaną do życia z dniem 1 września 1919 r. na pod- 
stawie nstawy z dnia 30 maja 1919 r. Dz. Pr. Nr 44 
poz. 314 i rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy 
z dnia 16 czerwea 1919 r. 

W myśl tych postanowień udziela Komisja kredy- 
towa kredyt nlgowy na utrzymanie w ruchn, nrncho- 
mienie, założenie, rozszerzenie. cdbudowę warsztatów 
pracy. 

„W okresie od początku swego istnienia, i. j. od 
dnia 1 września 1919 do dnia 30 czerwca 1921 r. 
zrealizowała Komisja 146 pożyczek na łączną kwotę 
26,212.900 mk p. w 21 powiatach zachodniej Małopol- 
ski i w Wielkim Krakowia, 

Z kredytu migowego w okresis sprawozdawczym 
nie korzystały zupełnie powiaty: bialski, brzeski, brzo 
zowski, grybowski, kolbuszowski, niski, oświęcimski, 
strzyżowski, tarnobrzeski, żywiecki. 

Według poszczególnych grup drobnego przemysłu 
względnie rękodzieła zrealizowano: 

W grapié: skórniczej, pożyczek na kwotę 753.950 
marek p.; włókienniczej, ua 1,672.100 mk p.; drzewnej, 
ua 8.849.550_ mk p.; metalowej, na 6,044.200 mk p.; bm 
dowianej, na 1.622.250 mk p; szklarskiej i pokostniczo= 


„górnicy, którzy przedłożą poświadczenie właściwej wla- | malarskiej, na 694.350 mk p.; spożywczej, 1,032.550 mk p.; 


dzw górnicze. ża sa zawodowymi górnikami, a nadin 


papierniczej, na 2266 930 mk p.; graficznej, na 487.000 


PA RÓ 


mk p.; elektrotechnicznej, na 300.000 mk p.; chemicznej, 
na 2,440.000 mk p. 

Zrealizowane pożyczki przypadają w następujących 
kwotach na poszczególne powiaty, a mianowicie: 

Na miasto Kraków z Podgórżem 18,029 300 mk p.; 
na powiat: Podgórze, okręg wiejski 3,115.450 mk p.; 
Ropczyce 1,345.500 mk p.; Tarnów 1,280.400 mk p.; 
Chrzanów 907.000 mk p.; Dąbrowa 350.000 mk p.; 
Wadowice 340.000 mk p.; Nowy Sącz 295.000 mk 'p.; 
Myślenice 203.600 mk p; Wieliczka 55.000 mk p.; 
Gorlice 47.350 mk p.; Limanowa 47.000 mk p.; Jasle 
43.500 mk p.; Przeworsk 42.000 mk p.; Krosno 35.000 
mk p.; Bochnia 23.100 mk p.; Miełec 21.000 mk p.; 
Nowy Targ 15.000 mk p; Łańcut 5.000 mk p; Rze 
Bzów 5,000 ink p; Sanok 5.000 mk p.; Pilzno 2.800 
narek p. Przewodniczący komisji: 

Ostrowski. 


Zawrołne cylry. 


Częstokroć powołnjemy się na Amerykę, jako na 
kraj postępu 1 dobrobytu. Tak jest rzeczywiście. Ale 
też Ameryka rozumia co to jest oświata i nie żałuje 
pieniędzy na wykształcenie młodych pokoleń. Przegląd- 
nijmy poniżej przytoczone cyfry, a zrozumiemy, jak 
narody Zachodu urządzają n siebie stosunki oświatowe 
i jakie fantastyczne wprost sumy wydają na szkolnictwo. 

W roku 1918 wydano w Stanach Zjednoczonych 
na szkolnictwo elementarne i średnie 762.259.154 do- 
larów, Da szkoły lak zwane normalne, przygotowując 
nauczycieli, 20.414633 dolarów. Na szkoły wyższa — 
kolegja, uniwersytety, a następnie na szkoły techniczna 
i zawodowe. czy to pabliczae czy prywatna, 137,055 415 
dolarów. Razem w r. 1918 wydano ogółem na szkoim- 
ctwo 919.729.258 dolarów, 

Jest to, jak na nasze stosunki, sama wprost. fan 
tastyczna, bo wynusi około 2000 iniijardów marek pol: 
skich. 

W ostatnich zaś 50 latach, t. j od roku 1870 do 
r. 1920, wydatki na wszystkie szkoły w Stanach Zjed- 
aoczonych, publiczne i prywatna, wynosiły 14.552,796.037 
dolarów, czyli przeszło czternaście i pół miljarda do- 
łarów! 

W latach, poprzedzających rok 1870, wydatki na 
aakoły elemeutarne i Średnie mie przekroczyły dwóch 
miłjardów dolarów, na szkoły tak zwana normalne wy- 
daiuo 3 miljony dolarów, a najwyżej 150 miłjonów na 
wyższe wykształcenie. Razem satem od chwili rozpo 
częcia sią historji Stanów Zjedn. do roku 1920 wydatki 
Ba szkolnictrzo wszelkiego rodzaju wynosiły w przybli- 
żenia 16.645,000.000, czyli około 17 miljardów dolarów. 

Są to cyfry wprost zawrotne, a przeliczone na 
naszą walutę, dochodzą do horendalnych sum, przeno- 
szących setki razy caiy budżet państwa naszego. Oto, 
jak ludaość nowego świata cani oświatę, a ceniąc vie 
tainje dolarów na naukę i wiedzę! Delta, 


Zbierajmy składki na „Dam lu- 
Gowy im. W. Witosa w Krakowie!“ 


W jedności siła naszago 
Polskiego Stronnictwa Ludowega! 


Jeszcze 0 zjeździe biskupów w Krakowie 


Przed niespełna trzema miesiącami odbył się w Kra 
kowie zjazd księży biskupów polskich, poświęcony =g 
jak oficjalne wieści głosiły — omówieniu stanowisk 
Kościoła w państwie polskiem. O uchwałach i obradach 
zjazdu, z natury rzeczy bardzo poufnych — nie prze 
dostało się nic do szerszej opinji publicznej. W kołach 
politycznych wiadomo tylko było, źe sprawy ściśle po 
lityczne: stosunku dnchowieństwa do rządu, oraz dy 
stronnictw ludowych były przedmiotem bardzo żywycj 
i wyczerpujących narad. Reznitaty ich nie przedostały 
się jedaak dotąd na zewnątrz. 

W ostatnich dniach nzyskał toruński „Głos Robot 
nika* (pismo N. P. R.) od osoby bardzo szczegółowi 
i źródłowo poinformowanej szereg ciekawych i ważnycl 
informacyj o obradach zjazdu biskupiego i szczegóło 
wych postanowieniach w sprawach politycznych. Ich 
ujawnienie publiczne — po raz pierwszy w prasie — 
ma swoje znaczenie, gdyż pozwala szerokiej opiuji zor 
jentować się w źródłach i wzmocnionam napięciu agi: 
tacji przedawszystkiem chadeków i innych „chrześcijań ko 
narodowych“ czy „katolicko-lndowvch* „stronnietw”. 

Z pewnej, zupełnie zonkretgej uchwały zjazdu 
okaznje sią, że episkopat nasz rozporządza w taj chwili 
na cele polityczue większe.ni fumduszami otrzgnauemi 


z Balgji. Z fumdoszów tych uchwalił zjazd zorganizować 


biuro prasowe, na czele którego postawinny został spe- 
cjalny komitet z posłem ks. arcybisktnem Teodurowiczen 
ua czole. To biuro prasowe przystąpić ma nmiezadługą 
do wydawania odpowiedniego organu pod tyt, „Tygodnik 
Katolicki", oraz przygotować wydawnictwo wielkiego 
codziennego organu kierykalneyo w stohcy, Niezalezuje 
od akcji prasowej, postanowiono na zjażdzie krukowskim 
przystąpić do „akc: polityczna)“ wśród ludu wiejskiego 
i tobotników. Nsl njednostajaianierg tej akcji i je) pla- 
nowanem kierowaniem czuwać bedzie również specjalny 
komitet, do którego powołani zostali biszupi: tarnowski 
ks. Wałęga, lubelski ksiądz Fulman t lódzki k3 Tymie« 
niecki. Szczególną pieczę postanowiono skierować ua 
związki młodzieży w b. dzielmcy praskiej i w tym cela 
obciążono specjalnym mandatem księdza kardynała Dal- 
bora. Wszystkie te przedsięwzięcia finansowane będą ` 
z owych bardzo poważnych sum belgijskich, o których wyżej 
wspomniałem. Na tem wyczerpał zjazd sprawy polityczne 
Ze strony posła księdza arcyb. Teodorowicza czyniom 
były starania, aby zjazd potępił rząd Witosa i wyda! 
nawet przeciwko niemu list pasterski — zabiegi te ja 
dnak spełzły na uiczem wobec stanowczej opozycji 
głównie trzech uczestników zjazdu: kardynała ks. Ka 
kowskiego, biskupa polowego wojsk polskich ks. Galla 
i biskupa podlaskiego ks. Przeździeckiego. Wogóle cl 
trzej dostojnicy kościelni przestrzegali episkopat przed 
zbytniem i szkodliwem angażowaniem się w walki po 
lityczne. Tak oto przedstawia sią w świetle najśwież 
szych rewelacyj krakowski zjazd biskupów. Było to ze 
branie „par excellence“ polityczne, mające zainauguro 
wać ofensywą wojującego klerykalizmu. Po zapoznani! 
się z charakterem zjazdu staje się dopiero w pełni zro 
znmiałem, dlaczego ebiskopat nasz nie ogłosił ostatnieg 
lista papieskiego, zakaznjącego wciągania sukui ducho 
wnej w wir agitacji politycznej. 

Ka. arcyb. Teodorowicz i biskup Wałęga nie miel 
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ktotnie pdwodu spieszyć się z ogłoszeniem wyreku pe 
ppienia na siebie. > 


| Turkucie-podjadki. 


Z dwóch, przeciwnych sobie obozów, kierują się 
ariewśą ataki na Piasteweów, z chęcią zmiażdżenia ich 
Śmierć Piastewcom i hańba !* — oto ich okrzyk bojowy 

pobudka. Nad jednym z tych obozów powiewa flaga 

| napisem: „Bóg i Ojczyzna“, które to hasło — jak 
iadomo — wzięło sobie w monopol stonnictwo kato- 
icko ludawe z nieocenionym „Ludem Katolickim“ ną 
zele. Nad drugim obozem zatknięty sztandar czarno- 
ielonp. [fo znak zwolenników „Przyjaciela Ludu*, 

Czarny kolor oznacza żałobę, że nie oni są u steru 
lządn, tylko Witos, zielony zaś oznacza nadzieję, że 
nzecież w tej kadzi narodowej, w której wciąż wodę 
iącą, bez względu na państwo, uda im się mowić złotą 
ybkę, dużo złotych rybek.. oczywiścje nie dla siebie, 
bez dla bezrolnyech i imałorolnych.. 

Cieszcie się biedacy! Teraz suchego chleba nam | 
(rak, jak oni przyjdą do władzy, będziecie jeść złote | 
ybxi i inne marcepany. y 

Rzecz abe dy katolicko-ludowi i skrajna 
pwica ladowcowa, „Lad Katolicki“ i „Przyjaciel Ladu“, 
|dawałoby się, ża ta ogień a woda, a patrzcie, jak 
godnie maszerują przeciwko Piastowcom. 
„Przyjacielowi* niema się co dziwić, wszak pan 
mezes Stapiński oświadczył w Sejmie, że z djabłem; 
©jizie, żeby ubić znienawidzonych Piastowców, ale 
wzecież katolicko-ludowi z djablłem nie nie mają wspól- 
lego, przeciwnie, z całą siłą zwalczają tego djabła, ałe 
piko wśród Piastowców, bo wszystkim innym djabłom 
jezwałają hulać bezkarnie. 

Najelubieńszem zajęciem „Ludu Katolickiego“ i 
iPrzyjacieła" jest liczenie majątka Piastoweom, na do- 
Fód, że ci myślą tylko o Sobie, a nie o ludzie, ostatnio 
głosili nową listę z nazwiskami tych ludowców, którzy 
nieli sobie — choć to kłamstwo — kupić majątki. 
| 3 W Poznańskiem istniała czarna lista sprzedawczy- 
jów, tych, co wyzbywali się majątków na rzecz niemców 
jżydów, teraz zakłada się listę tych Piastowców, co 
iabywają kamienice, przedsiębiorstwa, grunta. Wszyst- 
iim innym wolno nabywać, kupują żydzi realności 

mieście, kupują konserwatyści, księża.. wszystkim 

volno, tylko ludowcom wara! 
| Do tych bogaczy piastowych zaliczyły te pisma 
akże niżej podpisanego, ogłaszając światu, że przyje- 
hałem do Bochni jako biedny urzędnik, a teraz jestem 
e; całą gębą, a ponieważ urzędnicy — jak wiado- 
wiek ie PDA z głodu i niedługo nawet dziurawych 
im braknie, więc wniosek oczywisty, że bogactwo 


we zebrałem w nieu iwy ób, jak 
7 czciw osób, jak zresztą wszysc 
Piastowcy. A PSÓW 


ń Gdyby nie to, że 


? hołota niema wstępu w progi 
hego domu, zaprosiłbym tych panów do siebie, gdyby 
lobaczyłi gołe ściany i gołe dzieci i pajęczynę w spi 
garni, zamiast prowiantów, mogliby się napodziwiać do 
syta tego bogactwa; ze serca im życzą tych dostatków 
i tego dobrobytu, w jaki ja opływam.. 

Nie ulega wątpliwości, że ci ubożuchni z „Ludu 


mamrna ZZOZ OW OZ Z ZA ZEE e a a 


Po pierwsza, cheą w tem sposób odwrócić uwagę 
ogółu od swych bogactw, od swych dostatków, rzeczy- 
wistych, nie urojonych, a powtóre, wiadoma rzócz, gdy 
komu brakuje argumentów, bierze się do pięści, do wy- 
gwisk, do oszczerstw, w myśl zasady bezbożnika Wok 
tera: „kłam, kłam, zawsze coś z tego zostanie”. Wstyd 
doprawdy, że „Lad Katolicki“, mając na swym sztan- 
darza wypisane: „Bóg i Ojczyzna*, radużywa tego hasła 
szezytnego w jaskrawy sposób. I jakiż jest rezultat 
podobnych oszczerstw i insynnacyj? Pisząc źle, tak o 
Indziach uczciwych, ideowych, jakoteż e spekalantach, 
którzy wśród każdego stronnictwa znaleźć się mogą, 
dlatego jedynie, że ci należą do przeciwnych obozów, 
wyrządza się sprawie publicznej jak najwiekszą szkodę, 
Ogół społeczeństwa, opinja publiczna, albo nikomu nie 
wierzy, uważając wszystkich naokoło za łajdaków, za 
czcicieli złotego cielea, albo też nie daje wiary żadnym 
zarzutom, choćby najprawdziwszym. W ten sposób 
opryszki mogą bezkarnie grasować i zaprzepaszczać 
dobro ogółu i w dodatku uchodzić za ideowców, świecz- 
niki narodu, na dobitek jeszcze z góry spoglądać na 
ludzi uczciwych, prawdziwie ideowych. 

Cel tych ataków na wszystkich działaczy i zwo- 
lenników „Piasta* bardzo widoczny. Znane są wszystkim 
rolnikom robaki, tak zwane „turkucie-podjadki*, które 
podgryzają korzenie najsziachetniejszych roślin. Taką 
najeenniejszą rośliną w życia politycznem czy społecznem 
jest zaufanie obywateli do siebie, oraz do swych kie- 
rowników, do tego zaś żadną miarą dopuścić nie chcą 
ani „Lud Katolicki", ani „Przyjaciel“, 

Przecież dachowieństwo mogło mieć i może zyskać 
każdej chwili ogromne zaufanie i serca ludu polskiego. 
Mekroć trafi się kapłan, nie z nazwy tylko, lecz z duszy 
i serca... i jest wiernym pasterzem ludu swego. lud dałby 
się za niego porąbać, posiekać. „Przyjaciel Ludu” miał 
przecież zaufanie i serca lndu, czemuż zawiódł zanfanie 
to? I czemu teraz, zamiast pracować nad odzyskaniem 
tegoż, pracuje nad podkopauiem go do innych? Turku- 
cie-podjadki i inne robactwo szkodliwe, tępi się z obrzy- 
dzeniem, ale musi się; wszyscy ludzie uczciwi w Polsce, 
bsz wzgłędu na przynależność partyjną, bez względu na 
stan i zawód, muszą wystąpić przeciwko turkuciom-pod- 
jadkom, kretom i t. p.. inaczej podgryzą korzenia ludu 
Rzeczpospolitej i stoczą cały jej organizm. 

Jan Brodacki. 


Do czegó dojdzie? 
(Głos do p. prezydenta Witosa). 

W naszej parafji mamy księdza proboszcza Har- 
buta, który w miejscu świętem głosi, iż Piłsudski i Wi- 
tos są spółką bandytów; wywołuje to wielkie zgorszenia 
u ludności i oburzenie, iż coś podobnego uchodzi bezkarn:e. 

Panie Prezydencia! Zdaję sobie sprawę z tego, iż 
Pan, zajęty większemi sprawami, nie zwraca uwagi na 
to, co tara jakiś... plecie; jednak jnż jest za dużo, — 
Kiedy zeszłego roku wszystko to albo już uciekło, alla 
uciekać miało przed bolszewikami, Vy Lyleś dobry, ge 
dny, jedyny itp. Gdy to jaż minęłu, gdy dzięki Roge PETET 
się wszystko zwolna poprawiać, zostałeś „buiógią” Ba | 
zwany. My chłopi kochamy Cię i czcimy dia Twych 


Katolickiego“, czy „Przyjaciela”, wiedzą, że kłamią, |zalet i Twej pracy; szanujemy w Tobie majestat siłę 


Sjamią rozmyślnie, a powód tego bardzo prosty. 


i woli Judu, postawiony na naczelnem w państwie stę 


a 


zw. 
a . 
nówisku. Ty, a my, chłopi, to jedno. Tego obe- 
cnego gadania różnych szczekaczy nie zniesiemy dłużej. 
Każdy taki, który dawniej radby pocałować koniec buta, 
którego z kaneelistów iedeńskich czy petersburskich, 
obecnie, licząc na Twoją łaskawość i łaskawość na- 
czelnika Piłsudskiego, oraz na waszą obojętność, pozwala 
gobie na rzeczy, które wywołają wreszcie jakie kroki 
niepożądane z naszej strony. Jeżeli złodziej kradnie, to 
wsadza się go do kryminału; jeżeli ktoś świadomie 
i zbrodniczo podrywa powagą rządu i wyobrazicielstwo 
państwa, powinien być tak samo nkarany. Krytykować 
nietylko wolno, ale jest to obowiązkiem każdego oby- 
walela; miewolno jednak plugawić i hańbić; 
zohydzać, nie wolno bezcześcić. Bezkarność jest złym 
doradcą; nie wszyscy u nas, niestety, mają poczęcie 
państwowości, kto go nie ma, tego trzeba zmusić do tegu, 
aby wszedł w ogólne ramy państwowe, stosując się do 
nich pod grozą bata. Na pyskaczy zdradzieckich i zbro 
dniczych lekarstwem najlepszem bat; wiemy, że 2% Ćza- 
sów zaborczych był skuteczny. 
Józej Podraza z Ropczyckiego. 


Nie wtykaj nosa, gdzieś nie włożył grosza”. 


i 

P. Rymar, który podjął się nieprzyzwoitej rol 
wydawania gazetki „Wieniec i Pszczółka”, przywłaszczo, 
nej sobie przez endeków po śmierci $. p. ks. Stojałow 
skiego, jest małym człowieczkiem od wielkich interesów. 
Co chwilę ogłasza on „ludowi* o swych dziełach, 

bez którychby lud musiał marnie zginąć, bo tylko on, 
Stanisław Rymar, samozwańczy wydawca „Wieńcaą 


niewolno | , 


== 


jest wszelka nadzieja, że jeszcze przed jesienią grunta 
te obejmie od ministerstwa rolnictwa Główny Urząd: 
ziemski i przystąpi do ich parcelacji, uwzględniając 
opinja gminnych komisyj ziemskich. 

„Wielkiego“ p. Rymara musimy wreszcie pouczyć, 
że na to nie potrzeba już obecnie żadnej ustawy, bo' 
już na podstawie ustawy o wykonaniu reformy relnej, 
jest rząd upoważniony oddać grunta państwowe Ułó- 
wnemu Urzędowi ziemskiemu na parcelację. 

Jeśli więc chcesz, panie Staniszawie, innych pouczuć, 
naucz najpierw siebie i nie wtykaj nosa, gdzieś nia 
wsadził grosza. Bez twej opieki my się obejdziemy. 
Rolnik z puszczy niepołomskiej. 


„Szlachcic herbowy". 


Niema czem się zajmować i szkoda miejsza w ga. 
zelce na opisywanie jego życiorysu, gdyż tem nikt sią 
nie zbuduje, lecz dlatego tylko, że wciąż szczeka i uja- 
, da, odsłonię szatę, by publiczność wiedziała i poznała, 
: CO to za ananas. 

Piotr Maziarski, takie jego imię, sziachcie heibo+ 
wy (jak wiecznie o sobie mówi), lecz nie wia jakiego 
'herbu, bo mn tego dziadowie jego nie zostawili w tes 
|stamencie. Dziadowie jego posiadali pono olbrzymia 
włości, które miał rząd rosyjski skontiskować. 

On zaś, jakimś losem kaduka, znalazł się w małem 
' miasteczka Radłowie i przy skrzętności nieboszczki żony 
prowadził jakie takie życie. Tiecz nagle poczuł ched 
nieprzepartą do apostołowania. Zaczął politykę! i 

Żona ze zmałttwienia umarła. Wszedł w powtórny 


i Pszczółki“, opiekuje się biednym ludam. Gdyby się, związek, otrzymawszy za żoną dość pokaźny majątek, 
chciało brać nu serjo różna obwieszczenia, podpisywane | Teren polityczny w kraju rodzinnym (gdzie go wszyscy, 
z namaszczeniem przez tego niefortunnegu kandydata, |znali) skurczył mu się do tego stopnia, ż6 posprzedaś 


któremu lud przy wyborach w r. 1919 pokazał swe 
piecy, wusiałoby się uwierzyć, że p. Rymar to wszech- 
potężny mąż. To „rozmuwia” on z tym ministrem, to 
z tamtym, wydxuje zarządzenia, a wszyscy go słuchają. 

Ot znowu ostatni raz, jak donosi w „Wieńcu“ 
z 7 sierpnia „rozmawiał we wtorek dnia 25 lipca 
(zapamiętajcia tę ważną datę!) z ministrem rolnictwa“. 
„Pytałem go“, czy rząd sprzeda włościanom parcele 
rządowe w puszczy niepołomickiej. Dowiedział się p. Ry- 
mał, że minister rolnictwa przekaże te parcele Główne- 
mu Urzędowi ziemskiemu, a ten zajmie sie sprzedażą. 
P. Rymar kończy filozoficznie: „Kiedy to będzie nie- 
wiadomo, bo Ba to trzeba osobnej ustawy”, 

Otóż musimy powiedzieć p. Rymarowi, że niepo- 
trzebnie się trudzi „rozmową“ z p. ministrem, bo spra- 
wą parcelacji dóbr skarbowych w powiecie bocheńskim 
oddawna zajmują się posłowie lndowi powiatu tego, 
a w szczególności poseł Dr Kiernik, który jnź przed 
2 miesiącami na zebraniu Powiatowej komisji ziemskiej 
i delegatów. gminnych komisyj ziemskich, przedstawił 
wynik starań w tej sprawie. Ministerstwo zażądało wy- 
kaza wszystkich parcel gruntowych od nadleśnictw 
w puszczy niepołomickiej i zdecydowało się oddać grunta 
tsa na parcelację prócz niektórych, związanych z go- 
-„podarką lasową i przeznaczonych na t. zw. „deputaty* 
dla personalu łasowego. Opóźnienie nastąpiło z powodu, 
że nadleśnictwa nadesłały niedokładne wykazy, widocz- 


nia w zamiarze, by jaknajwięcej gruntów zatrzymać. 


Ministerstwo zażądało uzupełnienia wykazów i obecnie 


j wał resztki swojego majątku i żony i wyemigrował do 
ke * Jak tam żył, jak pracował, to już nas nie- 
wiele obchodzi, dość, że złośliwi twierdzą, iż miał pono 
być tam biskupem. 

Lecz i tam po kilku latach było mu ciasno, więa 
zuów powrócił w rodzinne strony. Z litości przyjał go 
jago szwagier i żywił bezpłatnie kilka miesięcy, sądząci 
że sobie przez tan czas, gdzieś jakiś warsztat pracył 
znajdzie, lecz panu szlachcicowi się nie spieszyło, om 
wolał politykować. Gdy szwagier robił mu wyrzuty, ze« 
i brał sie prędko do prezydenta Witosa z żądaniem, aby: 
on, jako członek rządu, wystarał się, by mu zwrócomę 
zabrane pizez rząd moskiewski dwory. Gdy prezydent 
powiedział: „dobrze panie Piotrze, ale gdzież się znajdują 
te dobra“? Pan Piotr się zmieszał i odpowiedział, ża 
nie wie gdzie. A nie wie nawet, czy w herbie ma, czy 
capa, czy też trąbę, e 

Nie dostał dóbr (bo i wróżka, u której był, nia 
„wiedziała, gdzie są) i naraz się zachnął. Zachnął sią 
li wio do Stanińskiego, może on prędzej wyszuka mu ta 
i dobra i herby. 

Dalejże tedy psioczyć najpierw na swojego Szwa 
gra, że go za darmo z rodziną kilka miesięcy żywią 
dalej na prezydenta, jako na niedołęgę, że się na doś 
brach ani herbach nie zna. ą 

Zmarnowałeś, panie Pietrze, majątek swój i żonyj 
„straciłeś kredyt polityczny i „występy“ twoje mają tą 
kie powodzenie, jak „zaloty warjata*. Zamiast próźnę 

wać i marnić czas na bajkach i plotkach, zamiast szą 
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CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE I RODZINIE DOBROBYT W PRZYSZŁO- 
ŚCI, ZABEZPIECZYĆ POSIADANĄ GOTÓWKĘ I DOCHÓD OD NIEJ, 
SKŁADAJ PIENIĄDZE 


| w Pocztowej Kasie Oszczędności 


s—= WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE PRZYJMUJĄ I WYPŁACAJĄ WKŁADY. == 
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kać dworów i herbów (które były na księżycu), zamiast 
bawić się w bolszewika, lepiej wziąść się do pracy, by 
biedna żona i dzieci nie cierpiały głodu. 

Nie herbowy. 


Odparcie oszczerstwa. 


W każdym prawie numerze „Przyjaciela Luda* 
zamieszczone są artykuły treści, szkalującej tak naszego 
prezesa Witosa, jak też inne osoby, chociażby najmniej- 
szą styczność z nim mające. Rozumiemy dobrze przy- 
czyną tych napaści, to też do tego czasu na te szcze- 
kaniny nie odpowiadaliśmy, jednakowoż „Przyjaciel Ludu“ 
nie poprzestaje szkalować, lecz coraz więcej oczernia 
lndzi bez cienia powedu, chcąc jedynie rzetelną pracę 
uczciwych ludzi oczernić, jedność rozbić, a to dla swych 
osobistych celów, to też uważamy za stosowne powia- 
domić czytelników o tych bezprawnych ujadaniach tego 
piśmidła. 

W Nrze 30 „Przyjaciela Ludu“ zaatgkowano go- 
spodarkę funduszów szkolnych w Wierżchosławicach 
i tak opisuje, że przewodniczący Rady szkolnej miej- 
acowej, p. Wincenty Ntawarz, został z urzędn miano- 
wanj, nadto, że ten przewodniczący sprzeniewierzył 
część materjału, przeznaczonego na odbndowę zniszczo- 
nych części budynku szkolnego. Otóż wszystko to jest 
łęarstwem. Prawdą jest, że przewodniczącym tntejszej 
Rady szkolnej miejscowej jest p. Wineenty Stawarz, lecz 
ten został na posiedzenin, odbytem w dnin 1 września 
1919 r. przez członków Rady szkolnej miejscowej wy- 
brany przewodniczącym. 

dbudową budynka szkolnego zajmowała się Eks- 
pozytura budowlana w Tarnowie w swoim zakresie dzia- 
łania, przeprowadzając sama restaurację budynku, tak 
że przewodniczący nie dysponował ani funduszami, ani 
materjałem, przeznaczonym na odbudowę. Przeciwnie, 
tenże przewodniczący po objęciu urzędowania, chcąc 
utrzymać szkołą w warnnkach możliwie odpowiednich 
dla braku fundusza własną gotówką opłacał konieczne 
wydatki szkelne, ktśrą to pożyczką częściowo funduszowi 
szkolnemn dawana, dopiero 1921 r. z powrotem odebrał, 
czego dowodem są zatwierdzone już przez wyższą wła- 
dzę szkoiną zamknięcia rachunkowe. 

Lecz o tem wszystkiam nie chcą wiedzieć nie- 


które jednostki którym brnajrniej nie zależy na pp" 


oświatowej i społecznej, lecz bnrzą jedynie, ehcąc pod. 
kepać jedność ludzi, którzy z pełnem poświęceniem bez 
jakichkolwiek ukrytych osobistych celów pracują na 
niwie oświaty. Ci ludzie z pod „Przyjaciela Ludu* gta- 
rają się swojemi fałszami podkopać ich powagą, My tę 
krecią robotę endeckich naganiaczy dobrze znamy i pu- 
blicznie ich potępiamy. Opiekunów nie potrzebujemy, 
bo my niżej podpisani członkowie Rady szkelnej miej: 
scowej dalibyśmy sobie radę w sprawie niedomagań 
naszego przewodnictwa, gdyby tego zachodziła potrzeba. 

W Nrze 32 tego piśmidła, t. j. w „Przyjacielu Ludu*, 
czytamy znowu, jakoby nasz ukochany prezes, a zara: 
zem prezydent miuistrów, Witos, wydzierżawił łąki dwor- 
skie w Wierzchosławicach, a następnie sprzedawał mie- 
szkańcom tej gminy z wyłączeniem czytelników „Przy- 
jacieła Ludu“. Rzecz ta przedstawia się następująco: 
Siano leśne w Wierzchosławicach zakapiła gmina przez 
wybrany z łona mieszkańców tejże gminy Komitet, który 
następnie po cenach zakupa rozdzłelał między peszcze-. 
gólnych człenków gminy, notabene potrzabujących siana. 
Jasnem jest, że kto siana nie potrzebował, ten nie 
otrzymał, gdyż z krzywdą byłoby odstępować siano nie! 
potrzebującym go. Czytelnikom zaś „Przyja- 
ciela Ludu“ siana nie sprzedano, bo takich 
w naszej gminie niema!  Jakób Kania, zastępca 
przew. Rady szk, Wiktor Płanik, Paweł Molczyk, Jam 
Rzeźnik, zast, nacz. gminy, Adol/ Kalicińnski, sekretarz 
Rady szk., Jan Płanik, Jatób Bryl, Jan Mistur, Antoni 
Solak, Roman Lesiak, Szymon Bogusz, Franciszek Bo- 
dzioch i wielu innych. 


Co piszą „Thuguttewcy" o Stapińszczykach ? 


W 34 numerze „Wyzwolenia“ zamieszezony jest 
artykuł niejakiego Rucińskiego, jako odpowiedź na pismo 
p. Sanojcy, zamieszczone w 30 numerze „Przyjaciela 
Ludu“, w którem to piśmie atakuje p. Sanojca stron- 
nietwo „Wyzwolenia“ za to, że nie połączyło się z nimi, 
a pracowało z Witosem i ze stronnictwem ludowem 
Piast“. 
i P. Raċiński odkrywa całą obłudę Stapińszczyków, 
którzy dla mandatów jedynie i dla szalonej nienawiści, 
jaką żywi „dziedzic“ Stapiński do chłopa Witosa, po 
trafią gubić pańatwo i naród polski i działać na szkodę 
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Oto co piszą: „Pisze pan Sanojca, że w dnia b-ym 
czerwca 1920 r. na Radzie naczelnej lewicy P. 8. L. 
przeprowadzony został wniosek,o połączeniu stronnictw 
i że i tym razem zabiegi o zjednoczenie spełzły na ni- 
czem, a „Wyzwolenie“ „w jednym z Piastowcami zna- 
lazło się rzędzie*. 

Nie pisze jednak bb Sanojca, że rząd, do którego 
weszło „Wyzwoienie”, by! rzadem obrony Ojczyzny 
przed nawałą bolszewicką, ta wszystkie stronnictwa, 
RB wiec i „Wyzwolenie“ i Polsku .Partja Socjalistyczna 
i Piagtowcy i nawet Eadecy do tego rządu weszli; nie 
mejet wziąć w nim udziału tylku Stapińszczycy, którzy 

iawet w momencie tej straszliwej grozy dia Ojczyzny, 

ry wszystkie stronnictwa odłożyły na bok swoje pro- 
gramy partyjne, nic nie chcieli poświęcić ze swojej de- 
nagogji. Gdyby w tym momencie Stapińszczycy, wcho- 
lząc do tak zwanego rządu koalicyjnegn, czyli awiązko- 
wego, wykazali na równi z insemi lewicowemi stron: 
nictwami, że dla ocalenia Polski gotowi są poświęcić 
własny interes partyjny, jak to uczyniło „Wyzwołenie* 
i Polska Partja Socjalistyczna, to niewątpliwie wtedy 
doszłoby do połączenia stronnictw. Utrzymując jednak 
stanowisko sobkostwa partyjnego i nie liczącej się 2 m- 
tzem opozycji, to połączenia apiemożliwii. I wtedy również, 
zdy o sprawie połączenia dużo się mówiło, obywatel 
Banojca w wysoce nietaktowny sposób zaatakował przy- 
wódców „Wyzwolenia“, Thugutta i Poniatowskiego. 
Dzisiaj czyni nam zarzut z tego, czem my Się szczycić 
tylko możemy, że stać nas było na złożenie wielkiej 
ofiary na oharzu Ojczyzny” 

Trodpo © bardziej ciętą odpowiedź tym, którzy 
nie więcej chłopom powiedzieć uie nmieją, tylko „Wy- 
bory”, „wybory“ — „gwałtu, wybory” : nienznając żadnej 
pozytywnej pracy, judzą jednych ua drugich, burząc to, 
ło inni z takim trudem budują. Sigma 


List otwarty 
do posła Putka w Ghoczmi. 


Panie Posle! Zdaje się panu, że pan, jako poseł, 
może się wtrącać do vie swoich rzeczy. W interpelacji 
pańskici z dnia 13 czerwca b r de ministra spraw 
wewnętrznych napada pan poseł na ks proboszcza 
Zdebskiego, że się parafii nis wytłumaczył, co się stało 
z legatem na podwyższenie wieży kościelnej w Harbu- 
towicach. Trzeba panu posłowi wiedzieć, że my to pod- 
pisani, a nie ks. Zdebski, jesteśmy zawiadowcami owego 
legatu i do nas należy osądzić, kiedy i jak tego fun- 
dusza użyć, Dziwna rzecz, że pan poseł wprzód sprawy 
nie zbadał i niewinnie posądza ks proboszcza 6 nie- 
dbalstwo. Widzimy w tem nic wiecej, tylko zła wolę p. po- 
sla i wtrącanie sią do nie swoich rzeczy, a trzeba p. po- 
słowi wiedzieć o przysłowiu, które mówi „we wtrącaj 
tam nosa, gdzieś nie włożył grosza“ 

Harbutowice, dnia 17 sierpnia 1921 c 

fan Nocuła, wójt Leopold Kania 


Kobiety! Gzy wszystkie należycia 
io P. S. L.? 


pra * * „A 


Czerwonka i ochrona przed nia. 


Ostatniemi czasy dochodzą nas alarmujące wieści 
o niezwykle groźnie panującej w całej zachodniej Mało- 
polsca czerwonce, która porywa liczne ofiary, zwłaszcza 
wśród dzieci. 

Równocześnie napływają do naszej redakcji zapy: 
tania, jak należy się chronić przed czerwonką i ewen: 
tualnie leczyć. Wobec tego nważamy za nasz obowiązek 
oby watelski ią drogą pouczyć interesowanych, przynaj: 
mniej pobieżnie, co to jest czerwonka i jak się przed 
nią chronić należy. Czerwonka (dyzenterja) jest to cho- 
roba kiszek, wywołana przez swoisty zarazek, u odznas 
czająca się tem, że dotknięty nią człowiek oddaje bar- 
dzo cząsto kywawy stolec, pomęszany ze śluzem, czemu 
towarzyszy bolesna parcie. Chorobę tę, jak jaż mówi- 
liśiny, wywołuje swoisty zarazek, który wydobywa się 
z organizmu chorego człowieku z kałem, a następnia 
dalej się przenosi na ludzi zdrowych, albo przóz ze: 
tknięeie się wprost z chorym na czerwonkę, albo przez 
rzeczy, których używał człowiek chory, albo przez wodą 
o ile do tejże spływa w jakiś sposób kał człowieka 
chorego na czerwonkę, albo przez pył, który nnost wiatr 
z miejsca, gdzie znajduje się kał chorego, albo prze? 
muchy, które siadając bądź na chorego wprost, bądź na 
kał przes niego wydzielany, przenoszą następnie na so 
bie zarazek, a siadając na pokarmach, zwłaszcza na 
owocach, zakażają je Najczęściej przenosi się czerwonka 
przez owoce, o ile te pochodzą z okolicy, gdzia panuje 
czerwonka, stąd choroba ta panuje przedewązystkiem 
w okresie dojrzewania owoców i 

Chcąc się przeto ochronić przed tą chorobą, należy 
przedewszystkiem dbać o czystość, zwłaszcza rąk. A więc 
należy przed każdam jedzentem myć ręce, o ile zaś sty: 
kało się 2 cborym, zaraz po zetknięciu się z nim Od 
chody człowieka chorego należy złewać w osobne miej: 
sce ustępowę i zalewać je rozpnszczonem wapnem, na- 
czynia zas Gżywane przez chorego powinno być zaraz 
wrgotowane, a broń Boże aķ wolno gó nżywać przez 
drugiego człowieka, ba na pewno się zarazi. Ubrania 
i pościel po chorym powinno również być wygotowane, 
pokój zaś świeżo wapnem wybielony, 3 podłoga wymyta 
wodą karbolową W okolicy, gdzie grasuje czerwonka 
nie wolno ze stawów, tzek i strumyków czerpać wody 
am do prania, aui mycia, tembardziej do picia lub zo 
towania, ponieważ prawie, zawsze do tych wód Bpływa 
gnojówka, w której zmnajdnją się zarazki czerwouki, 
bądź taż nieświadomi lndzie piorą bieliznę po chorych 
w stawach, rzekach czy strumykach, przez co woda ta 
jest rozsadnikiem choroby. Tylko woda ze studzier 
o cembrowinie betonowej daje gwarancję, że jest wolną 
od zarazków, o ile do niej nia ścieka skądinąd woda, 
Najlepiej w tym wypadku nżywać wody przegotowanej, 
zwłaszcza do picia. 

Nia wolno również jeść owoców i ogórków, O t4 
pochodzą e okolic nawiedzonych czerwonką, bez po: 
przedniego dokładuego opłukania ich w wodzie, ponia 
waż, jak już wyżej mówiliśmy, chorcba ta przenosi się 
przez owoc, który został zarażony bądź zetknąwszy sią 
wprost + kalen chorege człowieka, bądź przez muchy 
bądź też pyiem, który wiatr zaniósi 4 miejsca zaraźo' 
nego, W razie zachorowania należy bezwarunkowo zara: 
zawezwać lekarza, który zależnie od wieka i al} choreg4 
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przepisze lekarstwo i ponczy, jak należy postępować 
w danym wypadku. 
Ogółnikowo nie można podać sposobu leczenia tej 
skoroby, ponieważ organizm kaźdege człowieka jest 
różny i do każdego człowieka musi się dostosować od- 
powiednie leczenie. Wszelkie domowe leczenie n. p. pi- 


— 
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Każdy zrozumie, że poseł dr Kieruik nie będzie mást 
obecnie nrządzać tak częstych jak dotychczas w 
i zgromadzeń, bo wziąwszy na swoje barki trad prze- 
prowadzenia reformy rolnej, nie może w pracy, swej 
ograniczać się do jednego powiatu. Praca jednak poli- 
tyczna i organizacyjna w powiecie naszym nietylkc 


cie spirytusu, palenie papierosów i inne, nietylko mie|ustać nia może, ale przeciwnie, mnsi się wzmocnii 


powoduje polepszenia, a tylko szkodę przynosi, bardzo ji rozszerzyć. 


często zaś wprost zabija. 

A więc przedewszystkiem należy wystrzegać się 
tej choroby przez zachowywanie środków ostrożności, 
a w razie już zachorowania, nie zwlekać z zawezwa 
niem lekarza, a wskazówki jego jaknajpilniej wypełniać. 


Baczność Jarosławskie! 


W piątek dnia 2 września b. r. o godzinie 10-tej 
przedpołuduiem odbędzie się w Jarosławiu w. biurze 
pow. Rady ludowej P. S. L. dalszy ciąg odroczonego 
posiedzenie pow. Rady ludowej 

Porządek dzienny: 

1) Zorganizowanie akcji, celem dostarczenia zboża po 
tapich cenach bezrolnym i fankcjonarjnszom państwo- 
wj powiatu jarosławskiego. 

2) Rada powiatowa, jej działalność i stosunek do ludności, 

3) Sprawy organizacyjne 

4) Wnioski. 

Lndowcy! Jawcie się jak najliczniejł 


Powiatowa Rada Ludowa F S. L 


W piątek dnia 2 września b. r. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem odbędzie się w Jarosławin w lokalu 
własnym walbe zebranie Związku wójtów « pisarzy 
gminnych Z uwagi aa to, iż radzić będziemy nad spra- 
wą przyjścia z pomocą aprowizacyjną ludności bezrolnej 
wsiowej i funkcjonarjuszom państwowym, npraszamy 
© przybycie tak wszystkich członków Związku, jak 
i tych kiłknnastu naczelników gmin którzy dotąd do 
Związku nie przystąpili. 


Za zarząd: 
Józef Czubocha 
przewodniczący 


Do wyborców okręgu żmigrodzkiego! 


Zebranie, zapowiedziane w Łężynach na dzień 
ì+ sierpnia b. r, celem złożenia sprawozdania posel 
skiego, które z powodu przeszkód uieprzewidziapych 
odbyć się nie mogło, odbędzie się napewno v tymsamym 
czasie dnia 28 sierpnia b r na które zapraszam oko. 
licznych wyborców, Z poważaniem 


poseł Nawrocki 


Baczność Bocheńskie! 
Bracia Ludowcy! 

Jak Wam już wszystkim zapewne wiadomo. poseł 
naszego powiatu, dr Władysław Kiernik, został zamia- 
nowany prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego w War- 
szawie, a znana nam wszystkim dobrze jego encrgja 
4 pracowitość każe nam się spodziewać, że trudne 
dzieło reformy rolne; pójdzie teraz prędzej i lepiej. 


Anton Czyż 
sekretarz. 


Od czasu do czasu urządzać będziemy 
ogólna wiece powiatowa w Bochni w sali Rady powia 
towej, na które p. dr poseł Kiernik obiecał przyjeżdźać 
i składać sprawozdanie. ze swej pracy, by nie stracić 
łączności za swymi wyborcami. Pozostaje nadto w po- 
wiecia drugi nasz poseł, p. Michał Rudnik z Baczkowa, 
do którego z całem zaufaniem zwracać się należy. Zawią- 
zany niedawno sekretarjat naszego stronnictwa na po- 
wiat bocheński będzio obacnie łącznikiem stałym pomię- 
dzy wyborcami a posłem dr Kiernikiem, mylnemi bowiem 
i fałlszywemi zupełnie są rozsiewane przez prźeciwników 
naszych pogłoski, że poseł dr Kiernik, objąwszy preze- 
sostwo Głównego Urzędn Ziemskiego, przestaje być 
posłem naszego powiatn, przeciwnie, dr Kiernik posłem 
naszym jest i nadal pozostanie, a Wy Bracia Lndowcy 
nie dajcie się bałamucić i każdemu, ktopy Wam mówie 
inaczej, odpowiedźcie: kłamstwo! 

Sekretarjat P S L powiatu bocheńskiego, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 28 elarpnig 
Angastyna, poniedziałwk, 29 sierpnia: Scięcie św. Jana, wto 
rek, 30 sierpnia. Róży, środa, 31 sierpnia: Rajwauda; 
czwartek, Ł września: Bronisławy, piątek, 2 września: 
Stefana; sobota, 3 września Eufemii; niedziela, 4 września: 
Rozalji. « 


Do wszystkich straży pożarnych Rzeczypospolitej 
polskiej. Drahowie! Zjednoczona i zmartwychwstała na gra- 
zach trzech mocarstw zaborezych Polska posiąść powinna 
trwałe podwaliny dobrobytu i potęgi. 

Walka » klęską ogniową, rujnująca dobrobyt ladneści, 
spoczywa w Polsce na barkach przeszło dwóch tysięcy oby- 
watelskich organizacyj — straży pożarnych, jako placówek 
samopomocy sp'łecznej. Idea otiarnej siużby publicznej, prze- 
siąkpiętej poczuciem ładu, dyscypliny i poświęcenia, sprzęga 
sto tysięcy uspołeczniopych obywateli w karne szeregi stra- 
Żackie 

Rozprószone dotychcza» hw różope dzielnice i woje 
wództwa, straże pożarne powinny wytworzyć w zjednoczonej 
Polsce — wzorem Sokolstwa ł Harcerstwa — zespół ujedno 
licony ku podniesienin swej solidarności, ku umocowania 
swycb podstaw organizacyjnych i zawodowych. 

Komitet więdzydzialpicowy, powołany z przedstawicieli 
poszczególnych Związków straży pożarnych w Polsce —- do- 
kłada już vd roku asiłowań, iżby z zachowaniem istnievia 
poszczególnych Związków — wytworzyć w państwie korpo- 
racyjpą całość w aakresie życia strażackiego, ə to w drodze 
zjednoczenia polskich Związków Straży Pożarnych. 

Na © i Y wrzesnia b r. wyznaczony został w Ware 
szawie [sey w Polaco ególve państwowy Zjazd delegatów 
straży pożarnych 

Druhowie: Pelniliścia cotrebezas ałużbę ofiarną ną 
posterunkach prvcy ubywatalskiaj straży rożarnych nie dię 
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kaszczytów i honerów, nie dla piacy i podzięki, lecz z głę- 
bekiege poczucia poświęcenia się kn dobru najbliżsaego 
otoczenia, a przeto społeczeństwa całego. 

Dzień 8 i 9 września ma być przełomowym, zwrotnym 
nomentem w rozwoju pożarnictwa w Polsce, w myśl przeto hasła 
„W jedneści siłsi* niech kaźda straż pożarna wyśle przy- 
najmniej po jednym delegacie na ten Zjazd, który posłuży 
ra podwalinę do zbratania się i połączenia organizacyj, 
ożywionych jednym duchem, jednym hartem i jedną ideą 
przewodnią. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie Zjazdu udziela pre- 
zydjam Komitetu zjazdowogo w Warszawie (Aleje Jerozo- 
limskie 41, dawny Nr 55, róg ulicy Poznańskiej). 

Patronat nad Zjazdem objął Komitet międzydzielnieowy, 
złożony z delegatów poszczególnych Związków istniejących 
w Polsce. Cześć! 

Cieszyński Związek straży pożarnych: K, Malusiak. 
Krajowy Związek straży pożarnych we Lwowie: B. IPójci- 
kiewicz. Pomorski Związek straży pożarnych: L. Kaszewski. 
Za Śląski Związek straży pożarnych: J. Bukowski, Wielko- 
polski Związek straży pożarnych: K, Rzepecki, Fr. Bara- 
howski. Związek Florjański w Warszawie: B. Chomicz, 
Sł. Arczyński, 

P.S. Zarząd straży pożarnych powinien eelam uświetnienia 
Djazda i jaknajliczniejszego jego obesłania, odczytać odezwę 
powyższą zarówno na plenam swego Zarządu, jakoteż przed 
frontem całej drużyny. 

Wyszedł z druku zeszyt 6-ty „Przeglądn Admini- 
stracyjnego", dwutygodnika, poświęconego teorji i praktyce 
prawa administracyjnego, wydawanego nakładem ministerstwa 
byłej dzielnicy praskiej 

Tresść zeszytu: I. Rozprawy: dr W. Szubert, Zasiłki 
wojskowe (ogólne zasady); dr St. Colichowaki: Art. 73 Kon- 
stytucji a przyszła ustawa o sądownictwie adminisiracyjnem., 
Przegląd piśmiennictwa. Przogląd ustawodawstwa (uchwała 
Radę ministrów w przedmiocie anifikacji b. dzielnicy piu- 
skiej). Przegląd orzecznictwa. Z praktyki, 

Kurs pisarzy gminnych odbędzie się we Lwawie 
staraniem Tymezasewego Wydziału Samorządowego. Termin 
otwarcia naznaczono na l października 1921 r. 

Inwalidzi wojskowi, którzy okażą chęć odbycia tego 
kursu, mogą być ma czas pobytu we Lwowie przyjęei do 
Bźkoły inwalidów wojonnych (al. Kłeparowska, 27) gdzie 
otrzymają atrzymanie, mieszkanie, tudzież pomoc ubraniową 
i środki pomocy naukowej. 

Do podań dołączyć należy: 1) metrykę; 2) ostatnie 
świudeotwo szkolne; 3) świadectwo moralności, 4) własno- 
ręcznie napisany krótki opis życia, czem się kandytat dotąd 
sajmował i gdzie pozostawał. 

Wszystkie dekumenty zastąpić może odpowiednie za- 
bwiadczenie Ekspezytury Sekcji Opieki. 

Kars potrwa 3 miesiące. — Liczba kandydatów jest 
ograniczoną. 

wzrost produkcji w Polsce. Według danych staty- 
stycznych, wzrost produkcji w roku bieżącym wynosi, w po- 
równanin x rokiem ubiegłym 17 procent dla węgla, 40 pro- 
cent dla soli, 75 procent w hutnictwie, 80 proceut w prze- 
myśle metalowym, 50 procent w przemyśle wiókienniczym, 
34 procent w produkcji cukra, 72 proeęnt w produkcji 
sBpirytusn. W roka ubiegłym fabryki polskie zatrudniały tyl- 
ko 260.070 roboiników, ebecnie zaś 340.000. 

r Jeńców powracających z niewoli bolszewickiej, prosi 
w ciężkim smutku pogrążona matka o jakiekolwiek wiado- 
meści e synu swoim, ppor. Lechu Kwiecińskim. z 24 p. p. 


z Kielc. który miał zaginąć I września 1320 r. w bitwie 
z bolszewikami w ziemi lubelskiej pod Jaukami. Mimo troe 
skliwych starań zaginął o nim wszelki ślad, Wiadomo jody- 
nie, że wówczas nie poległ. 

O wiadomości uprasza matka; adres: J. Kwiecińska 
Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka lla, 6 wejście, II. 

Śmierć od pioruna poniósł Jan Turczy, w Sieprawiu, 
znajdając ię w czasie gwałtownej burzy na pastwisku. 

Ubzzyleczenie na wypadek choroby robotników rol- 
nych, leśnych i służby domowej w powiecie krakowskim 
obowiązuje dalej, jak wyjaśnia ministerstwo pracy i opieki 
społecznej reskryptem z dnia 16 sierpnia 1921 r. 1. 5965. 

Powiatowa Kasa chorych w Krakewie nie korzystała 
z art. 3 rozp. z 18 czerwca 1920. 

W myśl przeto wyżej cytowanego rozporządzenia ubsz 
pieczenie robotników rolnych, leśnych i służby domowej w po. 
wiecie krakowskim obowiązuje dalej i nie może być przerwane 

Powiatowa Kasa chorych w Krakowie . 

Pożar Pińska a pomoo PAKPO. Straszny pożar, 
który nawiedził Pińsk, zniszczył 450 domów, pozbawiająą 
dachu i mienia kilka tysięcy tamtejszej ludności, Polsko, 
amerykański Komitet Pomocy Dzieciom, pragnąc przyjś 
z pomocą pogorzelcom, a przedewszystkiem dzieciom, zorga 
nizował odpowiednią akcję, wchodzącą w zakres jego dzia* 
łalneści, Bez względu na to, że pewna część środków odżywe 
czych padła ofiarą płomieni —- dzieci otrzymują posiłuk 
w pozestałych kuchniach, a ilość wydawanych porcyj znacze 
nie przekracza ustanowioną normę, mając na celu zaspokojenia 
wszystkich potrzebujących. Dzieci pogorzelców iędą otrzy 
mywąły do daia L września podwójne porcje posiłku, przy- 
częm najbardziej poszkedewanych, darme. Dla zaspokojenia 
pierwszych potrzeb dzieci, których edzienie spłenęłe, PAK PD, 
wysłał z Brześcia pewną ilość odzieży. 

Zdziczenie. Z Sieprawia, pewlat Wieliczka, donoszą 
nam o grozą przejmuiącem zdarzenia, jakie miało tam 
miejsce: 

Dwaj kawalerowie udali się w towarzystwie trzech 
innych do sąsiedniej gminy Zakliczyna aby porozmawiać 
z tamiejszemi dziewczętami. Wieczorem gdy spokojnie rozs 
mawiali przed , domem niejakiego Tomasika, napadło ich 
kilku awanturników » osławionym Łakasikiem na czele 
i tak dotkliwie pobili tychże, że najpierw Siatka a potem 
i Snder wyzionęli ducha pod razami noży czy bagnetów. 

Obaj byli jedynakami i jedynymi żywicielami rodzie 
ców starnszków, znanymi w okolicy 2 uczciwości i prawo» 
ści charakteru. 

Posterunkowi policji udało się zaaresztować głównych 
sprawców morderstwa i sprawa jest obeenie w toku docho» 
dzeń sądowyeh. Któż jednak wróci ojca i wdowie jedynych 
Żywicieli ? Dodać należy, że tak w Zakliczynie, Stojowieach 
jak i w Kuźnicach, znajduje się wielu podobnych Łukasie 
kowi bandytów, którzy niepokoją ladneść, rabując i wywo: 
łując burdy nawet zabójstwa. 

P. Józef Rączkowski, poseł na Sejm, naczelny res 
daktor „Piasta*, powrócił już po przebyciu ciężkiej choroby 
oraz operacji zupełnie do zdrowia; p. poseł czuje, iż star- 
gane siły wracają, iż będzie się mógł zabrać z dawną eneryją 
do ciężkiej pracy. 
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Rozmaitości. 
Idylla w 78-tym roku życia. Telegram agonej. 
Central News z Ameryki donosi, że doktór Jerzy Harding 
ojciec prezydenta Hardinga, poślubił pokryjemu w Manr; 
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w Michigan swoją sekretarkę, miss Alicją Severus, z którą 
BLuścił, parę dni temu, mieszkanie w Marion. Prezydent 
Harding z nadzwyczajnem ździwieniem przyjął wiadomość 
3 tym czynie swego ojca. Dr Harding ma obecnie 76 lat, 
& jego młoda małżonka liczy sobie 52 lata. 

Wydatki rządu sowieckiego. Komisurjat sowiecki do 
spraw finansowych cgłasza, Że dotychczas wydatki wynosiły 
missiącznie 200 miljardów rubii papierowych. Obecnie jednak 
ta suma musi być podwyższoną do 600 miljardów mie- 
Bięcznie, celem pokrycia koniecznych potrzeb państwowych, 
ftóre oblicza się dziennie na 53 miljardy. Rząd jednak nie 
jest w możności tej sumy w ciągn dnia wydrnkować. 

Nawe podatki w Niemczech. W kcłach parlamen- 
farnych panuje przekonanie, że nowe podatki przyniosą ra- 
zem około 20 miljardów marck. Nadwyżka podatku cd osób 
prawnych w stosnnku do dochodów poprzednich wynosić ma 
2 miljardy marek, podatek od tytoniu 900,600.000 mk, od 
piwa 400,000.000 mk, od wódki 820,000.000 mk, od tota- 
lizatora 150,000 mk, od środków oświetlenia 50,000.000 mk, 
bd zapałek 30,000.000 mk, od dochodów z kapitałów 
870,000.000 mk, od ubezpieczeń 200,000.000 mk, podwyżka 
Tel około 800,000.000 mk. Podatek od obrotu przynieść ma 
12,000.000 mk, Ustawa o daninie na rzecz państwa ma być 
uzupełnioną w ten sposób, aby dotknęła niemal wyłącznie 
wielką własność.. 

Perapoktywy zbiorów światowych. Wykaz statystyki 
międzynarodowego instytuta rolniczego w Rzymie podaje za 
miesiące lipiec ocenę produkcji zboża w rozmaitych krajach 
półkuli północnej, a mime, że brak jeszcze szczegółów, od- 
mośnie do pewnych ważnych zbiorów, już na podstawis tych 
danych obecnie można utworzyć sobie ogólny obraz wyników 
kampanji 1921 r. W Europie ogólna produkcja Belgji, Bul- 
garji, Finłandji, Alzacji i Lotaryngii, Węgier, Grecji i Hisz- 
panji wynosi około 69 miljonów cetnarów, w przeciwstawio- 
miu do 67 miljonów s roku ubiegłego. W innych krajach 
wiadomości o stanie kultury ziemnej są na ogół zadowal- 
| niające, szczególnie jeżeli chodzi o oziminę, mimo szkód, 
spowodowanych długą posunchą. W Ameryce, w Kanadzie 
i w Stanach Zjednoczonych spodziewają się zbioru 304 mil- 
jonów cetnarów, w przeciwstawieniu do 286 miljonów z roku 
ubiegłego. W Azji, w Indjach i w Japonji oceniają zbiory 
na 75 miljonów cetnarów (w roku zeszłym 110 miljonów). 
W Afryce, w Algierze, w Marokko i w Tunisie oczekują 
Zbioru około 18 miljonów cetnarów (w roku ubiegłym tylko 
| 10 miljonów). 
Światowy zbiór pszenicy w krajach, z których posiada 
Bię dane statystyczne, wzrośnie do 466 miljonów cetnarów 
{w roku nbiegłym 473 miljonów). Zbiór żyta w Belgji, 
w Bułgacji, Hiszpanii, Fiulandji, Alzacji i Lotaryngji, Grecji, 
'Węgrzech, Kanadzie i Stanach Zjednoczonych da ogółem 
44 miljony cetnarów zbiór jęczmienia zaś dosiągnie 120 
miljonów ceetnarów, czyli że będzie wyższy © 40/, od roku 
ubiegłego. Ogółny zbiór owsa w wyżej wymienionych krajach 
| da 284 miljonów cetnarów będzie zatem niższy o 100/, 
od produkcji z roku 1920. 
+ Produkcja cukru na Ukrainie, Moskiewska „Prawda“ 
komunikuje dane z przemysłu cukrowego w guberni kurskiej, 
iworońeżskiej, podolskiej, kijowskiej i charkowskiej, Produk- 
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eja cukrowni tych okręgów zmniejszyła się 10-krotnie w sto- ś 


Sunku do produkcji przedwojennej, chociaż ilość robotników 
| w tymże czasie zwiększyła się o trzy razy. Cukrownie przed 
l wojną dawały pracę 22.000 stałych robotników, a obecnie 
zatrudniają 74.000. Jedna cukrownia przecięciowo zatrudnia 


125 robotników stałych, Zniżka prodskoji tómaczy się: bra- JI 


kiem aprowizacji, w; kwalifikowanych robotników i mieszkań 
dla robstników. 

Nowe szyby naftowa. Następujące kopalnie zgłosiły 
wiercenia nowych szybów: kopalnia „Lux“ w Wójtowej, 
pow. gorlickiego otwór Nr 12; kopalnia „Arnold* w Kro- 
ścienku Wyższem, pow. krośnieński, otwór Nr 7; kopalnia 
„Lipy“ w Lipinkach, pow. Gorlice, otwór Nr 168, kopalnie 
„Klementyna“ w Klimkówce, pow. sanockiego; „Romeo“ 
Towarzystwo naftowe „Polpetroł* zgłosiło nową kopalnię 
„Jan Kanty“ w Haczowie, gdzie rozpoczęto budowę nowego 
szybu; Towarzystwo akcyjne „Fanto* uruchomiło kopalnię 
nafty „Stefan* w Biłkowie, gdzie przystąpiło do tłokowanis 
otworu Nr 1; Spółka naftowa „Pokncie* rozpoczęła budowę 
szybu na kopalni nafty „Sadyba“ w Tesnczy, pow. Pecze- 
niżyn, a następnie przystąpi do wiercenia sposobem ręcznym; 
Towarzystwo naftowe „Dąbrowa“ rozpoczęio wiercenie mo. 
wogo szybn „Dział Nr D“ w Diłkowie, brzemysłowiec na- 
ftowy dr St, Dunikowski dowiercił się wielkiej ilości ropy 
w kopalni strojej w Krościenkn Niżnem w głębokości około 
400 metrów. Produkcja wynosi około 5 tonn na dobę. 

Kasze cukrownie. Na 88 cukrowni znajdujących się 
w Polsce, czynnych jest jnź obecnie 68, Z tegó przypada 
na b. Kongresówkę 54, w czem nieczynnych 14, na kresy 
wschodnie 5, z których czynna jest tylko 1. W Wielkopolsce 
jest 20, z których tylko 1 jest nieczynna; w Małopolsce są 
9, a na Śląsku Cieszyńskim 1. Prodakcja cukra w roka zə- 
szłym w Polsce wynosiła z górą 30%/, wytwórczości przed- 
wojennej. 

wiedeński jarmark międzynarodowy. Między 11-tym 
a lf-tym września odbędzie sią jarmark próbek w Wiedniu. 
Miejsc dla eksponatów przewidziano 2.000. Zgłoszenia przyj- 
mują: biuro jarmarku Wiedeń IX, Bergstrasse 16, oraz 
konsulacy zagraniczne. 


Hasło do zgody. 


Bracia, do zgody podajmy dłonie! 

Odrzućmy na bok kłótnie i swaty! 

Niech w naszych sercach jedność zapłonie, 

A prześladowcze ulecą mary... 

Hen, w przepaść czarną, sią strzaskane, 

Gdy, nasza dusze będą zbratane. 
Gdy nasze dłonie razem złączymy 
I myśli nasze w jeden cel zleca, 
Włenczas przeszkody wszystkie zwalćży my 
I dnie nam lepsze w Polsce zaświecą. 
Lecz trzeba czynu w zgodzie, jedności, 
A zło upadnie — dobro zagości 

Myśmy podobni do tej pszenicy, 

Co rozsypana leży na drodze, 

Skarżąc się na los swój do wożnicy. 

Że ją kołami miażdży tak srodze, 

Że rzadko którć ziarnko ominie 

I każde prawie pod kołem zginie.. 

Woźnica na to tak odpowiada: 

- 06ż wam pomogą te skargi głupie, 

< Wszak mi ominąć was nie wypada, , 


Gdy wszędzie ziarnka pszenicy leżą 
Cala zasłana jesh niemi droga, 


A wóz się teczy i konie bieżą, = - 
Musze was miaźdżyć, gameście winne, 
Boście na kupie leżeć powinnel.. „%,- 

> I nas tak miażdżą, gdy rozsypani WYRA, T 

, Chcemy pomocy — cheemy litosci.. AEE EEN 


oE bogatym, zabrał głos koiejarz Paluchowski z Porshi 
_ [ Wielkiej 1 zurzucił wójtowi tej gminy, kandydatowi na 
* f posie, szereg tak ciężkich zarzutów, że pa przemówieniu 
Pileha, który tych zarzntów zhić nie zdołał, tylko starał się: 
osebiścte napaść na Paluchowskiego, tak wielkie wzburzenie: 
~ Tej nam nikt nie da w łaskawej dani, = 8 ogarnęło ludność, że chcieli swego wójta za zgromadzeniaj 
Bo pomoc tylko w zgodzie, jedności! ~“ ag MY”, | wyrzucić. Jeszcze dosadaiej przedstawił szkodliwą robotą| 
Więc rzućmy kłótnie, niesnaski, swary `% */.|tego człowieka dła ludu p. Borach z Polanki. Przypomniał; 
„ E pod Piastowskie spieszmy sztandary. © X | bowiem zebranym, Że w roku 1920 zwołał wszystkich dzier- 
s Robert Rydz. , żawców obszaru dworskiego Poręby Wielkiej i objaśnił im, 
ustawę o ochronie drobnych dzierźawców, ponieważ właście| 
ciel hr. Tyszkiewicz żądał nadmiernych czynszów. Zawezwanyj 


bs: W ER: 
Z ruchu organizacyjnego. go: + przez p. Borucha na zgromadzenie hr. Tyszkiewicz zapewnił 
11 "R 


4 


zgromadzonych, że do przepisów ustawy się zastosuje. Kiedy 

Przewersk. W dnia 16 sierpnia b.r. cdbyło się posie- |jednak ludność przychodziła ze zapłatą do dworu, padag 
dzenie powiatowaj organizacji stronnictwa, na które wszystkie przepisowego czynszu przyjmować nie chciał, a kiedy ludnoś 
organizacja gminne przysłały swych przedstawicieli, Po dłuż- powoływała się na p. Borucha, tenże Pilch, który ciągle w e; 
szych, wyezerpujących referatach i obradach nad wewuętrznem | dworze urzędował, oświadczył im, że „on na własnej 
położeniem państwa i nad organizacją stronnictwa w powiecie, loczy widział, jak Boruch pierwszy zapłacił 
dokonano wyberu zarządu powiatowego, w skład którego czynsz,'jaki dwór zażądał". Wobec tego wprowadził 
wybrano 24 członków z całego powiatu. całą ludność w błąd i wyciągnął od biednej ludności w ten 
Przewodnictwo powierzone posłowi Janowi Pieniążkowi, sposób dla p. hrabiego, który mu za to dał pewnie talerz 

‘(z Mekrej Strony), zastępstwo Walentemu Mroczkowi (z Ma-|oblizać, 200.000 Mkp. Było to ze strony Pilcha podłe kłam=| 


nasterza), jako sukretarza wybrano Józefa Związka (z Bud ' stwo, be p. Boruch złożył ustawowy czynsz do GRAY 


rzeworskich), zaś skarbnikiem Fomasza Słomianego (z Roz- ; s dowego i poświadczenie to osobiście widzieliśmy. Przyej 
4 y- 


borza). | pomniał Pilchowi p. Boruchy jak na tem samom zebraniu | 
Pe dokonaria wyborów zebrani nehwalili jednogłośnie p. Pilch, zwracając się do PGR rzekł; „Panie hrabia, | 
następujące rezolucja: łjeżełi pan hrabia sprzeda „nam“ coś grant, ta my z pa» 


1) Zebrani wyrażają zaufanie prezydentowi Wiłosowi nem hrabią pójdziemy ręka w rękę I na natawę patrzyć 
E gorącą preśbą, aby wytrwał ma swori stanowisku tak Spee, nte będziemy*, Tacy to ludzie, jak Pilch — kończył p. Bo- 
aż byt niepodlozłej Rzeczypospelitej będzie zagwarantowany, | ruch — są grabarzami wszelkich ustaw, korzyatnych dla 
3) Uekwałają wszwać Urzędy gminne w powiecie prze- | ľudu i ludzł takich trzeba się strzedz, jak zarazy. Pe tam 
worskim, aby z pemocą ludowych Rad gminnych, jako orga- | przemówieniu, nagrodzonem oklaskami, ludność pie pozwoliła 


nizacji Stronnictwa Ludowego, wszcząć zbiorową akcję dla przemawiać Pilchowi po raz drugi i wśród wrogich akrzy-/ 


bezrolnych, robotników i uszędników i zebrać dostateczną ków pod adresem Pilcha, rozeszła sią do domów. 
ilość zboża i zboże to rozdzielić, w cenie do 4000 Mkp za Poseł Putek widział na własne eczy straszliwy pogrom 
eetnar, pomiędzy wyżej wymienionych, bearołaych, robotni- swego poplacznika, któremu w „Przyjaciela“ odpowiadał, 
ków i urzędników i w teu sposób zaaprowizować ich na że przybędzie później, bo ma oznaczony przez Pileka ł.ivń 
rok bieżący. | przybyć nie mógł. I na życzenie tej jednostki wnosił Petek 

3) Wzywają rząd, ażeby tak, jak dotychezas, popierał ; interpelację, ża komisja ziemska mie jest po woli luda wy- 
jak najenergiczniej prywatne stowarzyszenia i banki, pro- | prana, ho Pilcha nie wybrano. A ta wola luda objawiła sig 
SA kolonizację wschodw, bo w ten sposób bardzo wielu w ten sposób, že ludność, której Pilch, jake wójt, gardłem 
małorolnych z łatwością nabywać może większe gospodarstwa ' wyłazi, mie pozwoliła mn mówić. 


na kresach. Czy wokea tego panowie naczelaicy gmin utrzymają! 
4) Zebrani wzywają, ażeby klub posłów P. S. L. dą- go dałej na stanowisku „prezesa* związku wójtów ? 
żył wszelkiemi siłami do polepszenia płacy księżom wikarym, Wykleci bogacze. 
pomima, że ei sami wikarzy, jak wogóle kłer, wobec naszego | Siepraw, w Wieliekiem. Dzielą mię z wami, bracia 
stronnictwa jest tak wrogo nsposobiony. jladowey, tem, co u nas, w granieanej wiosea powiatu wie- 
Poset Jan Pieniążek, przew., w. r. | lieklego, zaszło ostaniami €aasy. Z końcem, czerwca b. r. 
Józef Związek, sekretarz, w. r. odbyła się tu, staraniem miejscowej Rady ludowej, zebranie 


Wysoka, w Wadewickiem. Dnia 7 sierpnia odbyła się ludowców, na które przybyli pp. Piernik, z ramienia pow. 
zebranie członków P. S. £. na którem po referacie prof. Rady.ludowej i Ciastoń, z ramienia pew. i ekręg. ko- 
Romana zawiązano lodowy Radę gminną stronnictwa, w skład misji ziemskiej. Pe zagajeniu przez p. Fr. Barana, prze- 
której weszli juko przewoduiczący Wojciech Młodziauowski, woduiczący udzielił głosu p. Piernikowi, który w półtora 
Fako zastępca Jan Matusiak, jako sekretarz Andrzej Szy-' , godzinnej mowie przedstawił cały obraz obecnego położenia 
dłowski, a jako skarbnik Franciszek Szydłowski. Nadto jako w kraju i w powiecie, pornszając sprawy politycane i ekoe) 
członków zarządu wybrano: Tomasza „Fibeka, Józefa Wodnia- nomiczne, Mowca zyskał pełne uznapie przea taktowne i zro» 
ka, Wojciecha Pawlika, Jana Gorała i Jana Korzeniowskiego. zumiałe wyjaśnienie różnych spraw, ohbchodzących Iudność 

Sekretarz. i naszej gminy. Po nim przemawiał p. (iasteń, objaźniając, 

Poręba Wielka, w Oświęcimskiem. Dnia 16 sierpnia reformę rolną, a również sprawę miejseowego obszaru dwore| 
b. r. edbyło się tn u nas zgromadzenie o tyle ciekawe, że” , skiego, który mając być wzięty do przymusowej parcelacji, | 
przyszło do prania brodów między Stapińszczykami i to od września roku ubiegłego, pomimo usilnych starat miej-, 
w obecności pana Putka. scówej komisji zlemskiej, nie może przyjść do pablicznej. 
* , Po przemówieniu posła Putka, gkierowanem przeciw rozprawy, chociaż pierwsze uchwały i opinja okr. arząda 
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diemskiego przeprowadzone były przed 6-ma miesiącami. 
Jako członek okręg. komisji ziemsk, p. Ciastoń przyrzekł 
sprawy tej przypilnować. Przemawia? jeszcze raz p. Piernik, 
Niemcewiez, Matoga, Głuś z Dziekanowice i p. Fr. Baran, który 
podziękował delegatom za udzielone wyjaśnienia i rady. 
Powzięto rezolucje, aby stać wiernie przy stronnictwie 
„Piasta, gdyż, jąk powiedział p. Niemcewicz, stronnictwo 
to jest prawdziwym przyjacielom, którego poznaliśmy w biedzie. 
Uczestnik zebrania. 

Zebranie wójtów powiatu tarnobrzeskiego. „Związek 
wójtów powiatn tarnobrzeskiego awołał na dzień 31 lipca 
1921 r. zebranie de sali kasynowej w Tarnobrzegu. Obszerna 
Bala była po brzegi wypełniona publicznością różnych prze- 
konań politycznych. Przewodniczył p. Adam Zieliński, wójt 
g Majdanu Zbydniowskiego, sekretarzowali e Brania i Wryk, 
Po referatach p. Mitki i p. starosty Spisa, © bolszewiamie, 
I przemówieniach p. Wójtowieza, starego Szczubiałki i innych, 
uchwalono następujące rezelucje: 

1. Zgromadzeni naczelnicy gmin i obywatele powiatu 
tarnobrzeskiego, na zebraniu w dnia 31 lipca 1921 r. 
w Tarnobrzegn, z oburzeniem potępisją działalność pozelską 
i obecną politykę posła Dąbala komunisty, jako idącą prze” 
eiw dobru Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i Ludu- 
Narodo. i 

Il Zgromadzeni wzywają rząd i Sojm do nie uznania 
þartji komunistycznej na toienie Rzeczypospolitej, jako partji, 
dążącej do zguby niepodległości i całości państwa, i do 
bnieszkodliwienia działalności prowodyrów tej partji. 

HI. Zgromadzeni wyrażają hołd i cześć Naczelnikowi 
państwa, jukoteż rządowi naszemu. 

Rezolneja przyjęto jednogłośnie. 

Wybrano komitet, złożany z przedstawicieli różnych 
partyj calem zwalgsunia kemunizmu i p. Dąbala. Pp. Buczek 
Í Gruszcayński ce. do a ich do komitetu złożyli ujemne 
bświadczenia, otwareie zaś i jasno bolszewizm zwalczać zde- 
klarował się p. Brania, co' zebrani przyjęli oklaskami. Na 
tem zebranie zakończono. Sekretarz, 


ELESE W o 
Idźcie do Witosa! 


czyli z działalności Państwowago biura odbudowy 
w Łańcucia. 
Łańcut, w sierpnia, 

Od czasu jak zmieniono kierownika Państwowego biura 
odbndowy w Łańcucie, zapanowały tn dziwna stosunki, którym 
w imie debra powiatu musimy się bliżej nieco przypatrzyć 
1 powiadomić e tem szerszy ogół interesowanych. 

W Państwowym binrze edbudewy w Łańcacie leży 
ni mniej ni więcej W ylko okeło trzy wagony ławek szkol- 
nych, jaketez innych przyborów, a w Leżajsku przeszło 
eztery wagony takich samych przyborów, a kierownik 
wymienionego biura inż, Witołd Maksymowies, ławek tych 
| przyborów pomiędzy szkoły rozdzielić nie chee. Nie po- 
mogą prośby, ani wstawiennictwa, czy to inspektora, czy na- 
wet samego starosty, czy teź kierewników sakół, ponieważ 
pan Maksymowicz nie ma na takie drobnostki czasu, mając 
czas zająty na trenowanie się w jeździe konnej i na jeżdże- 
nie jako paź w powozis u stóp JWPani Janaszewskiej. 

A tymczasem dzieci w szkełach w Sarzynie, Ru- 
izie, Rżuchowie, i w innych, siedzą na klockach lub 
cegłath, które same przynoszą a sobą, ponieważ ławki w cza- 
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sie wojny zniszczone zostały. Jak tu w takich warunkach 
myśleć o nance? j 

Chociażby nawet który z podwładnych p. Maksymo- 
wicza chciał nawet co zrebić, nie może, penieważ p. Maksy- 
mewicz kpi sobie z próśb i mizerji szkolnej, odsyłając oczy-, 
wista wszystkich do Witosa, jako, że on nie ma czasu na 
sprawy urzędowe. . 

Kiedy razu jednego zastępca p. Maksymowicza, inż K, 
wydał dla jednej ze szkół asygnatę, t kiedy przewodniczący 
Rady szkolnej miejseowej przyjechał i jaż zawet ławki, na- 
ładował na wóz, inż. Maksymewicz, zjawinwszy się niespo: 
dzianie rozkazał natychmiast ławki z wozu zrzucić i powie:, 
dział, że ławek nie wyda, bo mu się mie podoba. 

Na razie poprzestajemy na tych skromnych nwagach,: 
mając to przekonanie, źe Dyrekcja odbudowy pouczy tego; 
zapalonego wielbiciela w njożdżaniu dworskich koni, o obo 
wiązkach i przeczyści uieco tę tak strasznie dziwną łańcu- 
cką atmosferę w Państwowem biurze odbndowy. 

Sigma. 


Nowe jaskółki przedwyborcze 
.__o p E 
w powiecie łańcuckim. 

Już od dłuższego czasn, różni Stapińszczycy i ich na- 
ganiacze, Sikery, Koszaccy, na spółkę z endekami i obszar: 
nikami, Potockim i ks. Lubomirskim « Przeworska i ich tos 
warzyszami z bractw różańcowych i całsgo szeregu koś: 
cielnych dziadów, nie mogąc patrzeć na solidarność chłep: 
ską, poi sztandarem Polskiego Stronnietwa Ladowego „Piast“, 
postanowili za wszelką cenę tę jedność chłopską w naszym 
okręgu rozbić, aby sami w miejsco chłopa wyroenąć, no, 
i oczywista, uchronić swe fertuny od przymusowej parcelacji, 

Najpierw, rzecz presta, p Stapiński wysłał dwóch agi: 
tarsrów, jednego z Żołyni, drugiego brodacza Koszackiego 
z Leżajska (obaj socjaliści s przekonań i naturalnie „chłopi“ 
przed wyborami!), którzy obeszli s kosturom pielgrzyma 
wszystkie wsie, nawracając chłopów na prawdziwą Stapiń- 
skich, hrabiów Poteckich i książąt Lubomirskich wiarę. 
Gdy jednak wszędzie mniej lub więcej głośno zostali wy: 
gwizdani, postanowili nabierać chłopa z innej beczki. I oto 
w gporoznmieniu z księciew Andrzejem Lubomirskim, przy- 
słali nam innego agitatera, tym razem dyrektora lasów or- 
dynacji przeworskiej, p. Stanisława Gwolińskiego z Zmysłówki, 
największego wrega chłopów. Pan ten odrazu zmienił front 
i oto poczyna się niske ehłopom kłaniać, a nawet pokazywać 
w kościele, agitując w ten sposób ns każdym kroku za 
swym panem. Nie jeden z chłopów zadaje sobie pytanie, 
co skłoniło tego sługę Jaśnie Wiełmożnego Księcia Pana, 
do tak niskich ukłonów, kiedy do niedawna nie umiał ina- 
czej przemawiać i z chłopami rozmawiać, jak tylko przez 
okienko swej kancełarji. Ote ten, który niedawno jeszcze 
wypędzał chłopów za”drzwi, nie chcąc im sprzedać drzewa, 
sprzedając żydom, od których dopiero ehłepi, po okropnych 
cenach kapić mogli, ten, który wyłudzał od chłepów pszczeły, 
a obecnie ani drzewa dać nie chce, ani za pszczoły zapłacić, 
tem, który na spółkę z żydami odstawiał zhoże, robiąc ba- 
jeńskie interesa, ten, który pozwalał na zbieranie ściółki 
w lesie, a potem takową chłopom odbierał, obraesjąc ją dla 
własnego użytku, bez zapłaty, ten, który za kawałek drzewa 
żądał podwód dla siobie, zboża, a nawet złotych zegarków, 
ten, który na każdym kroku wzbpiwał chłspów, wyprawiając 
ich po wszystko do prezydenta Witosa, ten dzisiaj łaaić siá 


|zaczrna dak kot i niako kłaniać. ahy „mógł pozyskać. głosi 
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chłopskie dla swojego pana. Lepiej byłoby, ażeby p. Zwo- 
liński pilnował raczej swej kancelarji i niepotrzebnie nie 
zawisacał chłopom głowy, bo na polityce rozumie się tylo, 
20 kura na pieprzn, a sam żadnego, chociażby małego ksią- 
żątka na posia nie wybierze, Szkoda pracy i trudn, bo ta 
praca pójdzie na marne, jako że chłopi nank politycznych 
od takiego analfabety politycznego mie potrzebnją i bez 
mamki się obejdą. Grodziszczanie, 
Studzian, w Przeworskiom Czytając „Piasta“, znaj! 
duję listy ze wszystkich stron, tylko z naszej wioski cicho, 
jekgdyby była od reszty Świata oddzielona deskami lub była 
tak ciemna, że nic w niej niema godnego uwagl. Ale, 
dzięki Bogu, tak nie jest, bo wioska nasza Żyje i zaczyna 
myśleć o lepszej przyszłości, a przedewszystkiam o oświa- 


cie. Młodzież nasza, zorganizowana w Kole młodzieży, urzę 


Jza zgromadzenia, odezyty, pogadanki o historji ojczystej, 
rolnictwie i inne. Urządziła kilkanaście przedstawień, z któ- 
rych większą część dochodu przeznaczono na dobre cele:. na 
Górny Sląsk, odbudowę Wawein, Straż pożarną, bibljotekę, 
orkiestrę, na portrety naczelnika państwa, Orła polskiego 
dla szkoły, pisma naukowe i na wiele inńych rzeczy. Starsi, 
zorgabizowani w Radzie ludowej „Piasta“, zajmują się poli- 
tyką i przygotowują się do nowych wyborów. Założyli też 
u nas swoje gniazda Stapińszczycy, ala nie wiele wskórali, 
be lud, poznawszy, co to za ptaszki, wnet się od nich od- 
wrócił i pozostało im aż 3-ch stronników. Początkowo przy- 
chodziło do nas kilkanaście egzemplarzy „Przyjaciela“, a dziś 
pozostał jeszcze jeden, ale i ten się niedługo już ntrzyma, 
bo tylko do końca roku, a natomiast nieomal połowa wioski 
czytuje „Piasta”. Mamy jeszcz» paru socjalistów, ale ci 
siedzą cichu i po j»lvema porzucają socjalizm, a przystę- 
pują do roboty ludowaj i spodziewamy się, że przy wybo- 
rach za socjalistami z naszoj wioski stanie tylko dowódca, 
Do reszta pójdzie karnie w szeregach Indowców. Kółko rol- 
nicze rozwija «ię cora2 lepiej, bo ludność przychodzi de 
przekonsnia. że swój do awogo iść powinien. Żydzi zaczy- 
nają już zbiera” swe minatki i wybierać się z pawnością 
do Palestyny, b» nint już do nich nie idzie. To, co mol, 
taczynają pomalo wysprzedawać, jeden sprzedał już łąkę, 
a drugi dem i ogród, który zakupijs gmina. Jeżeli tak daiej 
pójdzie to ea parę lat żyda w naszej wiosce nie zobaczy 
ani na lekarstwo Młodzież rzuciła basło. „swój do swego!" 
i tego hasła strzeże pilnie A są tacy, którzyby szli do żyda, 
ale bojąc się śmiechn i docioków młodzieży, idą do swego. 
J Jurkiewicz. 
Mikulice, m Przeworskiem P. Chomik w Mikuli- 
each dostał pomieszanis zmysłów, czyli, jak się to zwykle 
mówi, zwarjował Ponieważ zachowanie się nieszczęśliwego 
die jest zbyt szkodliwe ani niebezpieczne, przeto pozostaje 
as razie na swobodzie W razie zmiany musi otrzymać 
kaftan bezpieczeństwa | do — Knulparkowa. I'odobno przy- 
czyną tego nieszczęścia był wies posła Pieniążka w Kań- 
czudze i jego powcdzenie, Powiamaż Cuoemik siespiai na 
stapińczykonanję, przeto wspomniany wiec sprowndaił kata 
strofę — porażenie mózgu biedaka. który. chodzi, iamentuje. 
a nawe: próbuje coż pisać (w jakimś „F:szyjacielu*) o ja- 
kichś „posiach*, Radach chłopskieb, aie tege uie może niki 
wyrozumieć, co to znaczy Szkoda, be niby niezły chłop, 
tylko że zbzikował | gdyby się nie wyleczył, wtedy spadule 
ciężar utrzymania ov gminę Szkoda! Mikuliczanin 


Groczisko Jeżeh przygiądniemsś się praktyco, jaka 
stosnje siy przy śŚciąganin podatku dochodowego 0 Dasz, 


w Grodzisku. to odnosi się wrażenie. że żyjemy gdaieś aa 
wyspach bawaiskich 


I tak, Inspektorat skarbowy w Łań' neie, uakładająq 
podatek dochodowy na cbałapników i takich rolników-dziadów, 
którzy ze swej roli żadną miarą wyżyć nie mogą, aby niq 
dać swym ofiarom możności obrsay, nie raczy nawet doręczał 
nakazów płatniczych podatnikom, ale zarządca wprost egze: 
kncje i to na koszt podatników. Egzekncję taką przepro 
wadza z reguły strażnik skarbowy w Grodzisku, który wpada 
niespodziewanie do domów, ści,ga pieniądze, a jezeli kta 
pieniędzy pod ręką nie ma, zabiera najprzeróżniejsze rucho. 
mości. Za pobrane pieniądza nie wystawia żadnego pokwito 
wania, tak, źe niewiadomo, jaki kto podatek ma wymierzony, 
Jeden z urzędników gminnych, otrzymawszy przypadzowć 
listę podatkową strażnika, stwierdził, że tenża pobierał od 
niektórych ludzi po kilkadziesiąt marek więcej, a gdy ten 
zwrócił matna to- uwagę. to strażnik odpowiedział, że siq 
pomylił Wobee tego prosimy posłów Stronnictwa ludowego 
ażeby zaintorwenjówali w ministerjnw skarbu, aby tego ro 
dzaju niezasłużonę, egzakncje nie miały miejsca, bo takit 
pestępowanie enieckich i kierykainych urzędników rozgory: 
cza ludność, tem więcej, ża we wszystkich takich sprawacł 
panowie ci, zwalają potem winą na chłopów i ua Witosa 

JM 

Dlugie, Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo! Upraszam najuprzejmiej o łaskaw 
zawiadomienie mię, jaką drogą uzyskać mogę urzędowe po 
świadczenie o mym synie, Józefie Bobkn, żołnierzu wojsk 
polskich, ur. 27 lutego 1899 r. w Długiem, który zmarł 
w Wilnie, w szpitalu wojskowym b. r. Otrzymałam tylkę 
świstek papiern, hez podpisu, pisany przez nieznaną mi 
sanitarjuszkę, w którym donosi, że syn mój zmarł i że pie 
niądze, jakle pozostawił, ofiarowała na mszę św. za spokój 
jego dnszy.- Jestem sama jedna, nie posiadam majątku 
i zdrowia jechać do Wilna, proszę 1 błagam Szauowną Re: 
dakcję o radọ, jaką drogą moge uzyskać urzędowe puświad. 
czenie Śmierci mogo syna Doprawdy serce pęka z żalu, ż4 
własne władze tak postępują. Z wyrazami czci! 

: Katarzyna Bobek, 
Długie, p. Jedlicze, Malopolska 

Od redakej! Czyż odnośne komendy szpitali woj 
skowych nie mogą zawiadomić urzędownie o Śmierci takleyt 
bohatera Nie dość, że rodzica tracą najdroższą istotę, ta 
jeszcze zmuszeni są błagać oa wsze strony i narażać nią 
na koszta, by otrzymać urzędową metrykę śmierci Prosimy 
napisać do Tow. Czerwonego krzyża w Warszawie, ul Ma 
zowiecka |. 9. 2 prośbą o przysłanie metryki My zaś tą 
drogą prosłmy odnośna włądzs o dopilnowanie kumend szpi 
tali, by takie przykre wypadki nie miały więcej miejsca 

Pasieka. Donoszę wam w kilsu słowach, jakie kazanie 
było dnia 15 sierpnia b. r „ns odpuście* w Więtrzychuwi: 
cach, powiat Dąbrowa 
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Odpowiedzi zwodakcji. 
Ludwik Sieczito i Władysław Mleśny w Brzo- 
sku: Możecie się starać o ziemię na kresach i w łym celu 
wnieść podania do D. O. u. Druki na takie podania może: 
cie nabyć w naszej redakcji, jak niemniej książeczkę, za 
wierającą odnośne przepisy i pouczenia —F. H., Gawrzy: 
łowa: b wladz wojskowych interwenjować nam: trudno 
Radzimy jednak pieniędzy nie trzymać, ale kupić coś m 
wschodzie, gdzie za te pieniądze jeszcze ładny mająteczel 
nabyć można (Gdy kolonję pan dosranie, to przenieść sij 
łarwo, a nie straci pan na spadku waluty. — Jan, Zawa 
da: Nic nam o tem dotąd nie wiadomo. — P. $Ślusar, 
czyk. Jaworzno: Może pan = ubezpieczyć albo wproł 
w "Wiśle: w Krakowie, ulica Radziwiłłowska L. 28. gdiesi 
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asłeży napisać, albo może pun udać się do agentów » Wisły: 
w Jaworznie. W Jaworznie-Podłężu jest agent » Wisły, To- 
masz Kossowski, a w samem Jaworznie — Józef Pietrzyk. 
W sprawie inwalidzkiej pensji, jeżeli D. O. G. sprawy nie 
załatwiło, należałoby się zwrócić do ministerstwu spraw 
wojskowych w Warszawie, sekcja opieki. — Piotr Jelito 
w Skawinie: Umieściny w »Piaście<. — Jan Jarosz, 
biazownica: O koncesję starać się w starostwie. -- Ka- 
timira: Napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie, Ry- 
nek gł. -- W. Ñe, Bolina: Poseł Rączkowski, po ciężkiej 
speracji wyjechał do sauatorjum, ale już z końcem miesiąca 
ma wrócić. -- Je Hammer w S.: Z projektu wiemy, że 
ustawa emerytalna odnosi się także do zaboru ausirjackiega; 
w kilka dni spodziewamy się ukazania tej ustawy w » Dzien 
niku ustaw«, a wówczas omówimy ją dokładniej. —A. Wań- 
kowicz, Eawłowicze: Napiszcie jeszcze do Kurji Bisku- 
piej Wojsk Pol. przy minist. spruw wojsk. w Warszawie, 
a może oni dadzą jaką wiadomość. — M. ©iejarczuk, 
Adams Mass: Sędziego, jeżeli swem urzędowanien wy- 
rządzi szkodę, może strona pozywać skargą syndykacką. 
Radzimy jednak udać się w tej sprawie do adwokata, by 
nie wyjechać z głupstwem. — Feliks Podgórniak: Ra- 
dzimy napisać do Naczelnego Sekretarjatu P. S. L. „Piast« 
w Warszawie, Sejm, ulica Wiejska, na ręce posła Bobka. 
Może oni tum coś znajdą. — St. Pater, Wierczany: Je- 
żeli ugodowo z gminą załatwić się nie da, to radzimy udać 
się do Wydziału powiatowego, ewentualnie gdyby i to nie 
pomagało, to wystąpić ze skargą przeciw gininie, bo gmina 
nie ma racji. — Franciszek Pająk w Lachowicach: 
To jest rzeczywiście krzywdząca niesprawiedliwość; radzimy 
hapisać w tej sprawie do Wydziału sonsularnegu minister- 
stwa spraw zagranicznych z zapytaniem, co to znaczy. —. 
Jan Szienk, Pajęcznie: Odpisaliśmy listem. — Józef 
Szaflarski, Czarny Dunajec: Zgłosić się do firmy 
„Benz w Krakowie, ulica Podwale, oni mają parki auto- 
miobiłowe, a nawet warsztaty. Prosimy nadto zwrócić się 
jo szkoły przemysłowej w Krakowie, aleja Miekiewicza 7. 
Pam jest specjalna szkoła werkruisurzów. Napisać do dy- 
rekcji — FH. Janeta: Nie wiemy. Gdy się dowiemy -- na- 
piszemy. — Zarząd powiatowy FP. S. L. w Przewar- 
sku: Prześlicznie. Wiwat Przeworskie. Umieścimy w »Pia- 
cica i w »Gońcue. — Józef Wrześniak: Wysyłumy na- 

chmiast. — Stefanja Pająkówaa, Lalikówka: Niech 
p" będzie tak łaskawą i nie zawraca nam glowy pchłami, 
o jedyny środek na to, ro jest czystość. Trzeba często 
nyć podłogą wystrzegać się prochu i pyłu w domu. 
bztuczne Środki nie pomogą. — Sirzegorz Sitko, Ka- 
mionkaz Polski Czerwony Krzyż w Warszawie, ulica Ma- 
łowiecka L. 9.-My przecież nie możemy sami za panią pi- 
pać, bo musielibyśmy tu trzymać, wobec nawału listów kilku 
arzędników, a kto ich zapłaci, — Prenumerator z pad 
Wojniłowa: Napisać podanie do starostwa o kartę uż no- 
izenie broni. W sprawia tych książek napisać do księgarni 
Gebethnera w Krakowie, Rynek gł. Może oni co mają, bo 

y nie wiemy.—Józef Kosiósk , Puźniki: Jeżeli w po- 

iecie kontrakt odrzucili, to zrobić rekurs do Okręgowej 

omisji Obrotu Ziemią w Krakowie ulica Wolska. n Ae 
ipadku, co pan opisuje, nic z pańskiego pisma nie może y 
trozumieć, o co chodzi. — Jan Woźniak: Te wszystkie 
śprawy można poprawić i jakąś robotę rozpocząć tam ņa 
miejscu; dlatego też radzimy napisać do posła Jana Gawli- 
owskiego w Podleśnej Woli, gmina Wielke-Zagórze, poczta 
a. i poprosić go, by przyjechał do wás na wiec. Z nim 
radzicie, co robić, — Jan Korzonek, Głąb: I z cywila 
podanie wnieść można o ziemię. Napisać podanie do ko- 
mendy straży granicznej w Sosnowcu lub w Zebrzydowi- 
tach, a nawet do jednej i å . może pana przyjmą. — 

rugiej; może p JImą 
ban Kubica: Wnieść podanie, poparte przez gmina, do 
Dyrekcji poczt w Krakowie. Płacą nie wiele.- Bam Buda: 
Gdy się coś trafi, doniesiemy; radzim łosić w dzienni- 
ERY: y; radzimy Ogip l 

zach. — M. Fóitńskię Kurs taki ma być w Krakowie, 
b czem ogłosimy w »„Piaście:. — Franciszek FMurzawa, 
w. Jezioro, W. Wat: octa, Ku 5 Wol drykk, a- 
pałka, Chrupcała: W sprawie wyjazdu do Francji umie- 
$zczamy właśnie pouczenie. — J. Baran: Napisać do Szkoły 
marynarki w Tczewie na Pomorzu. — A. Czubek: Napi- 
Bać w tej sprawie po informację do Dyrekcji skarbu we 
Lwowie, bo my więcej ponad to, co napisaliśmy w »Pia- 
Ście<, pouczyć nie umiemy. Być może, że są to łajdactwa, 
o których nie wiedzieliśmy. — Leguan z karpackiej bry, 
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mady: Pańskiemu życzeniu uczyniliśmy zadość i przesła- 
liśmy list pański naczelnemu sekrerarjatowi P.S. L. w War- 
szawie. — Antoni Pokrzywa w Rozborzu: Należałoby 
wnieść podanie do Dyrekcji poczt i telegrafów, ale najlepiej 
byłoby wytrżasnąć, chociażby pożyczyć trochę pieniędzy 
i skończyć trzyletnią szkołę rolniczą w Czernichowie. == 
Fr. Żiroido w Porębie Zegoty: Szkoła przemyslowa 
moska znajduje się w Krakowie, aleja Mickiewicza 7. Ra- 
dzimy napisać do Dyrekcji, a ona udzieli informacyj do- 
kładniejszych, aniżeli te, które zamieściliśmy w artykule. — 
Ludwik Czułdyś w BR.: Ustawy wojskowe o powszech- 
nej służbie woiskowej jeszcze nie są uchwalone, a obecne 
roczniki służą tylko na mocy rozporządzeń i ustaw tym- 
czasowych. Dlatego też obecnie na pańskie pytanie odpo- 
wiedzieć nie sposób — „Adam*: Tego, czy bank taki na 
Morawach istnieje, nie wiemy. — Ludwika F"Możkowaz: 
Zwrócić się do Dyrekcji szkoły gospodyń w Krakowie, ul. 
Pędzichów. W sprawie protezy napisać do firmy »Barane 
w strakowie, ul. Sławkowska. —Stamisław Stefan w Lis- 
kowatem : Broszurę wyślemy. W sprawie tych książek 
napisać do księgarni Czarneckiego w Krakowie, Rynek gł. — 
Jzn Uszczka, Sokołów: Radzimy napisać do szkoły 
wyrobów drzewnych w Zakopanem, jak już o tem pisaliśmy 
w -Piaście<. Jest tam wydział stolarstwa i rzeźbiarstwa aT- 
tystycznego. Nauka trwa 3 lata. Po skończeniu tej szkoły, 
przy której jest internat, można uzyskać tany kawałek 
chleba.—de Klimek: O mean na Górnym Śląsku wnieść 
podanie, a poprosimy któregoś z posłów, by tak słuszną 
sprawę poparł, Korespondencję umieścimy. — Andrzej 
Kuzera: Gdyby ojciec wnarł, to dzieci pokrzywdzone mają 
prawo domagać się, o ile nie były wyraźnie wydziedziczone 
dla ważnych powodów prawnych, t. zw. zachowku, to jest 
połowy tego, coby im przypadło z majątku, gdyby ten ma- 
jątek podzielono pomiędzy dzieci do równej części. To po- 
łowę z tej równej części mogą się domagać i do niej mają 
prawo. Jeżeli ojcice Żyje, a sporządził obecnie testament, to 
może go zmienić. Z pisina pańskiego zrozumieć nie możę- 
my, o jakim kontrakcie pan pisze? — P. K. Piast:.wiec: 
Przyjęcie zależy w zupełności od dziekana danego wydziału 
na uniwersytecie. Może przyjąć lubo przepisy dawne 
istnieją. — Je Hrói, Bartoszówka: Napiszcie do Zarządu 
okręgowego P. S. L. we Lwowie, ul. Chorążczyzna (redakcja 
»IKurjera Lwowskiego<). 

Miody chiopiec, Pilzno: Musicie iść z ojcem do 
sądu powiatowego i prosić o upełnoletnienie. P-tem wnieść 
prośbę do starostwa o zezwolenie na zawarcie małżeństwa. — 
St. Nowak w C.: Państwowa szkoła przemysłowa we Lwo- 
wie znejduje się przy ulicy św. Zofji. Trzeba tam napisać 
po dosładr= informacje, bo my tego nie wiemy dokładnie 
wobec obecnych ciągłych zmian. — WE. Buczełtz «Prze- 
gląd Administracyjnyc wychodzi w Poznaniu, Zunek i ko- 
sztuje kwartalnie 180 Mkp. Prosimy tam napisać.—M. Bye 

oloni: Ma pan i tak Szczęście, że panu jako inwalidzie 
ano 5 morgów ziemi. Gratulujemy serdecznie; przekonuje 
się pan sam, że praca nasza na marne nie idzie, gdy inni 
tylko krzyczy i jeszcze nam w pracy przeszkadzają, szka- 
lując naszego czcigodnego prezydenta. -- Æ. Wrześniak: 
Wysyłamy natychmiast, bo widocznie przeoczono przy na- 
wale listów i pism. — Welisch: Do Ameryki jechać obec- 
nie mogą tylko dzieci do rodziców i żony do mężów i to 
tylko obywateli państwa polskiego. Innym konsulat amery- 
kański robi wielkie trudności w otrzymaniu »wizy«, na co 
rząd polski nic, niestety, poradzić nie może, bo nie może 
nakazać Aineryce, aby obcych poddanych przyjmowała, — 
Anirzej Roia z P.: Jeżeli Dyrekcja kolejowi odmówi, to 
zaskarżyć Skarb państwa polskiego jako Skarb kolejowy 
i jeżeli świadkowie POCZ że pożar powstał z pociągu, 
te sąd przyzna. — S. śł.: Jezeli mąż zaginął, a pani chce 
wyjść za mąż, to musi pani zrobić podanie (przez adwo- 
kata najlepiej) do Sądu okręgowego z prośbą o uznanie 
męża za zmarłego i o uniewaźnienie tamtego małżeństwa 
2 fe o przeprowadzenie po nim pertraktacyj spadko- 
wych. Ten proceder potrwa rok i potem pani Śmiało bẹ 
dzie megła wyjść za mąż. — J. Stelazowski w Da: 
U nas pfegramy chwilowo wyczerpane. Napisać do Nacz. 
Sekretarjatu P. S. L. »Piaste w Warszawie, Sejm, ul. Wiej- 


(Aa Kobiałka, Andrzej Rota: Odpowiedzieliśmy 
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Zaogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Sprzedam majątek w Tarzowie około 18 mor’ 
gów ərnego i 384, morgi lasu. Pole przylega do torów 
kolejowych, od stacji pół kilometra. Cena 22600 dolarow 
lub w markach. Gospodarstwo wzorowo urządzone, duży 
ogród warzywny, sad, nowe budynki, wodociąg i t. d. — 
Po informacje pisać: I. M., skrytka pocztowa 20, Tarnów L 

924 1 4 


Dom murowany biachą kryty, stodółka, = 
Michał Migda z Porąbki Uszewskiej zgubił : Do szybkiej budowy całych domów, podmurówek 


z 3-ma morgatni pola w Jarosławiu, do sprzedania. Wiado- 
mość Bredowice—Jarosław, OO. Dominikanie. . 93812 


zwolnienia, którą stę unieważnia. 937 |dla domów, magazynów, stajni, chłewów i t. d., oferuja 
i pustaki najtaniej, suche, ogniotrwałe, nie dopuszczającą 
wilgoci, oraz paczki betomowe dla budowy stodó! — 
Krajowa fabryka sztucznych kamieni, Kraków, ul. Bernar 
dyńska 1. 10, telefon 3498. 857 2 2 


Sprzedam folwark w mieście 441, morga, w tem 
8 morgi ogrodu, pełny inwentarz żywy i martwy, budynki 
wszystkie dobre za 16.000 dolarów. Mullerówka, Przemyśl, 
Zasanie, Winnagóra 18. 840 


; Okazja dla Amerykasów. Gospodarstwo rolną 
pod Lwowem, przy gościńcu Lwów- Żółkiew, slładującą 
się z sześciu morgów ziemi I kłasy wraz z zabudowaniem 
i zbiorami, dom mieszkalny w porządku, spichlerz blachą , 
kryty, stodoła nywa o dwóch klepiskach, stajnie obszerne, 
śliezny Sud owocowy i '/, morga łąki; inwentarz żywy. martwy 
„kompietny, Graz umeblowanie 2 pokoi i kuchni, zaraz da 
sprzedania za 8 tysiące dolarów. Reflektanci z dotatami 
mogą Ga świry i na sfiejscu zgłosić się u właści. 

ù Przeniwółki, stacja kolei Kulików. 26 


Poszykuję chłopców do praktyki szewskiej pierw, 
Iszeństwo mają z początkami. Walenty Weześny, Nowy Sącz? 
ul. Wałowa 10. 939 


l Uuleważnia się skradzione zaświadczenie demobili, 
zacyjne Władysława Tyki, wieś Tursko, pow. Ciężkowice 
jurodzonego w roku 1833 w Janowicach, p. Tarnów, wydane 
„dnia 11 marca 1921 r. w Pow. Kom. Uzup. 942 


ciela. Fr. 
Skradzioze papiery wojskowe Teofila Kuciela, 
iw Fenczynku, uńiewśżnia się. - 944 


Wyjeżdżam do Ameryki i kap wartościową 
a: s 4|papiery i bundy órćrykańskie. — Zgłoszgħia proszę pisađ 
Józef Wójcik z Glinika, powiat Ropczyce, zgubi. |z opisem: Skrytka 20, I. M. Tarnów I. 925 1 8 
kartę zwolnienia z we ga, wyst awroną przez P. K., U. 17 p. p 
w Rzeszowie i z tą chwilą uniewaznia się takową. 934 


Obszaru dworskiego 25 mergów ziemi, z tego 
10 morgów łąk wraz z budynkami, sprzeda zł cenę 6.000 * 
dolarów Brodacki, Jurków, p. Czchów, stacją kolejową 
Słaotwina — Brzesko. 921 


i Zaraz do sprzedgnia 20 morgów gruntu dobrego, 
w jednym kawałku, z budynkami i inwentarzem żywym 
{2 konie, 8 sztuk bydła rogatego), maszynami rolniezemi 
i tegerocznemi zbiorami. W tem jest 2 morgi łąki dwu- Maszyna do dachówki kostkowej wraz z 700 formami 
kośnej i sad 2 morgowy. Oddalenie od stacji kolejowej | ku.ami, oraź maszynka do gąsierów (5 podkładek), w do- 
1 km. Szkoła i keściół w miejscu, Cena na miejscu, chętnie | brym stanie, zaraz do sprzedania. Józef Kubarek, folwark 
|za dołary. Piotr Pikuła, Brzezówka, p. Ropczyce, m p, Klecza Górna, 923 


kelejowa Ropczyce. 


Folwark na Pomorzu, przy stacji, mieście, 275 m. d. 
i Franciszek Riwasek, urodzony w roku 1897|ziemi, i5 sztuk koni (8 IÍ klasy), 23 bydła, 23 owiec, 
w Czermnej, syn Wojciecha, zgubił tymczasowe zaświad- |8 macior, knar, 27 presiaków, 130 gęsi, 150 drobiu, 7 wezów, 
czenie demobilizacyjne Dokument ten unieważnia się, 932|2 powozy. Całe żniwo = 5,800.009. Caty martwy inwentarz; 
: a budynki murowane. Cena do 15,000.000 Mkp. — Lichańska, 


| Parcełację kilku folwarków we wschodniej Mało: | Pomorze, Twardogóra, Miłewki. 333 1 2 
polsce przeprowadza upowaznione przez Główny Urząd 
[Ziemski w Warszawie Biuro inż. Zielińskiego i Jakubow- Niebywała okazja! Mam pewicrzene do sprzedania 


skiego Natychmiastowe zgłoszenia o kupno: Lwów, ulica 280 morgów ziemi pszenuej, oddalonej 21/, km od stacji 
"Tęatyńska l. 29, II piętro. 931 | kolejowej i od miasta, budynki bardze mi o 6 a 
j r a -ji kuchni, w tem 20 morgów łąki torfowej koni; 15, w tem 
i Bo sprzedania dwie pary kamieni młyńskich |g klaczy, 28 krów dojnych, 8 macier na preslęta, 27 świń, 
80 cm średnicy, używane do użytku zdolne. Zarząd młyna |96 gwyjce, 120 gęsi, 150 sztuk drobiu, 6 wozów robeczych, 
jGiinik Dolny, Frysztak nad Wisłekiem. 917 12 | wóz mleczny, 2 sani wyjazdowych, 2 bryczki wyjazdowe, 
M r 7 F wszystkie maszyny rolnicze że zbiorumi. Kosztuje 6 i pół 
inteligentne i wpływowe osoby, zamieszkałe w więk- tysięcy dolarów lub 14 miljonów marek polskich. — Zgło- 
Bzych „miastach i ośrodkach przemysłowych, a „oheące szenia: Ferdynand Stefan, ul. Orła l. 20, Swederowa, Byd- 
jv uczciwy sposób powiększyć swe dochody, niezależnie od goszcz (Wielkopolska). 930 

swego stałego zajęcia, zechcą podać swe adresy do Biura 
ogłoszeń Promień<, Kraków, Rynek gł. 30, pod „100.000“. fraczność! Mamy do sprzedania między innemi kilka 
, 916 1 3 gospodarstw większych i mniejszych w Małopelsce i Po- 
E m -|znańskiem; także kilka kamienic, will w miejscach klima. 
Kupię gospodarsiwo 15 morgów ziemi pszennej tycznych, urządzenie betoniarni, kilka placów obok torów 


z inwentarzem. — Zgłoszenia do Józefa Karczmarczyka, | kolejowych na cele przemysłowe i t. p. Zgłoszenia przyj 
poczta Jerdanów, wieś Bystra (Małopolska). 919 Bie i | nień MEC Hurtownia EGW Trzebinia 
- (Małopolska). 852 35 
Jan Kanty Tokarczyk z Knorowa, powiat Nowy JE. 
(Targ. zgubił kartę deimobilizacyjną, którą się unieważnia. Unieważniam zgubione tymczasowe zaświadczenie 
l 927 demobilizacyjne na nazwisko Izydor Adamczyk, urodzony 
w roku 1892 w Słupcu. 943 


Do sprzedania 17 morgów gruntu. Cena na miej- : ; R 
' esci Wiadomość; Walenty Jastrzębski, Wolica, p. Dębica. Sprzedam Polakowi 45 morgów p pezel ziemi 
i 920 ornej, 13 morgów łaki pierwszej klasy, z bardze dobrem 
pastwiskiem, oraz 12 mergów kerczunku, bez budynków, 
i Zaraz do sprzedanta: 6 morgów gruntu, 4 i pół | przy linji kolejowej Lwów- Warszawa, 5 milj od Lwowa, 
rmorga lasu jodłowego bndulcewego, dom mieszkalny, blachą | przystanek kolejowy obok gruntu. Budulec na miejscu. 
kryty, stodoła, stajnia, inwentarz żywy i martwy (tylko za | Cena Mkp. 8,000.000'-. Bliższych informacyj udzieli Olga 
dolary). Wiadomość u Wawrzynca Węgrzyńskiego w Czerm-| Neumayer, akcyjne Towąps=ct=a alaktryczne, plac TryDae 
(nej, powiat Jusło, 928 | nalski L. 1. 913 
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Fabryka imaszym, edlewnia Żelaza | 
i metali w Cieszynie 


dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie $ 
i 3-i 4-nożowe (bębenkowe) — młocarnie g 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy | 
do wody i gnojówki, 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
Zamawiać dokąd zapasy starczą. 


P J. 


powrócił i urzęduje osobiście 
W Krakowie, ul. Sienna 3, I piętrze 


Dı 
(o 


odbędzie się dnia 26 sierpnia 1921 r. o 


i targ z. 
(10-tej raną w wojsko 


wej stacji bydła w Podgórzu-Zabłociu. 
| mięexzawajizaliki 


iw większych ilościach kupuje ike, Kraków, ul. Szewska 2. 


Adwokat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 2 44 0 


ez 


A Baczność bracia Amerykanie! 


M, Przekonałem się, iż nasi bracia Amerykanie został 
w Tozmaity sposób ow kupnie wyzyskani. „4 polegania 
Stowarzyszenia narodowo-polsko- amerykańskiego otwieram 
duro inforznac yjne I pośrednictwo kupna I sprze- 
realności. Załatwiamy wszelkie kupna i sprzedąże 
M. małem wynagrodzeniem. Dobra i rzetelna obsługa. — 
4 sai Sa wyboru wszelkie majątki A PORAZ 
he aP morgó j T 
cegielnie, sklepy eg T PER? i 
Amerykanin Jakób Dełata I Ska 
Poa ui. Wrocławska 20. 


F 322 


b 28 


eznicze, suszone, oraz nasiona 
kupuje w każdej ilości 803 6 6 


A| srednictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie Rynek 20 


| 


»ZIARNO< -- WARSZAWA. 


ul. Miedziana L. 4a — Tel. 115-39. 


p gm 


BACZNOSĆ RODACY Z AMERYKI 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor-, 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. — Ziemia pszenna, 
zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom- 
pletny, do tego kilka kamienic, restauracyj, hoteli i t, d. 
Spieszne zgłoszenia prizymuje K. Smmogulecki Biuro po- 
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941 1 12 y 


Poszukujemy zaraz parobka do 
koni, kawalera. Utrzymanie i wynagrodze- 
nie według umowy. 929 18 

Przyjmę na dobrych warunkach kilku czeladzi 
krawieckich, oraz chłopców do nauki. Warunki: pierwszy 


rok bezpłatny, dalsze: wynagrodzenie w miarę zdolności. ! 
Jan Milczanowski, Lwów, uL Potockiego 14. 801 2 2. 


Zaraz do sprzedania, najchętniej za dolary, przy: 


Bi | głównym gościńcu Rzeszów—Łańcut realność około 7 mor- 
9 gowa, w Żem 1 mórg sadu 3 morgi ogrodu warzywnego, 


| 


szkółka drzewek owocowych i obejście, wszystko ogrodzone, 
Budynek mieszkalny, solidnie zbudowany, drewniany, nie-' 
wykończony, blachą kryty, o 6 pokojach, kuchni, 3 piwni- 
cach i przynależnościach. Stodoła, przy niej 2 przybudówki,! 
mieszkanie dla służby, stajnia na konie, krowy, Świnie, spi«j 
chierz i wozownia wszystko pod dachówką. Zgłoszeniat 
Gliński, Łańcut, | 


=k bibie iere ie ETETE AT 


Ważne 
dla Amerykanów 


Poważna firma przemysłowa w Pozna. 
nia, dająca zupełną gwarancję pewności, 
zamierza pożyczyć za opłatą odsetek znaczniej- 
szą iłość dolarów w partjach nie niżej tysiąca, 
w gotówee lub czekach, na czas najmniej 
jednego roku, celem zakupu maszyn. 936 1 2 

Pożyczkę zwróci się w dolarach, pro- 
centy opłacać się będzie także w dolarach. 

Korzystna snusobność umieszczenia 
dołarów bez zmiany na inną walutę dla tych, 
którzy nie chcą jeszcze zamieniać dolarów. 

Zgłoszenia piśmienne z podaniem ilości 
dolarów, oraz wysokości żądanego procentu 
uprasza się nadsyłać pod „8581“ do Biura 
ogłoszeń „Par“, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8 
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adwożał 


iw Mrakowie, Mały Rynok i. 4 
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MÓRZ O Z ZZOZ ZOZ OOO R LO ZZOZ ZZO zorza 


DRUKI 


Rn ga 


(_ Nakładowa prre a y 
sdózeta Pisza w Tarmewies 


Zawiadamiamy uprzejmie, że świeżo opuściły pese kati uzda 
| „Najnowsza gospodarka w pasiece" 


0 = z ilustracjami, Józefa Lorenza, pre &7 
GMiNNE j SZKOLNE §! zesa Związku ROP oBo Towarzystw %3. b. ? 
m pszczelarskich w Krakowie, zawierająca Sim i 
PARAFJALNE GOSPODARCZE najważniejsze kogo, na ?-letniej 3 2 ” a 
ag o GR s pracy i doświadczeniu oparte wskazówki, `“ A i 
poleca : 9 26 jak uależy obecnie hodować pszezoły sa mi w, 
R e i ogólna praca w pasiete . . . . . 4 Mkp- 
Wydawnictwo Zakładu Ma rodowego Wróżby z rąk, snów, kart, pisma, | 
im. Ossolińskich. (E. Winiarz) planet i t. p. jako zabawa towarzy- | 
ska. A. Piszowa, wydanie drugie, po- 
Lwów, ul. Kalscza 5. większone i uzupełnione . . . . . , +. 260 Rkp: 


Porto pocztowe i opakowanie dolicza się osobno. 
— Wysyła się tylko za zaliczką perto tg — 


ELERFICOVEPOPPEPCPP SASDEE FRZ: 


Adwokat krajowy °° Spólka zbytu bydła i trzody chlewnej j 
gafon RW rpa Kar. i waisk. z ogr. odp. we Lwowie, ul. Koiłątaja |. 8. z ogr. odp: 
5 z w zajmuje się komisowem zakupnem hodowlanego 
l NE > i użytkowego bydła, oraz tyzody chlewifei. 
Adres telegraficzny: PECUS LWÓW f 


j 23% 
Kraków, uf. Podwale : 3 Dr"WIERONIK BÓTO 


» a 
parter (obok Filji Urzedu pocztowego). w Tarnowie, ul. Krakowska |. 29. 848 2 
CATT ETA 0 BL W oe 0 zd AE 


KAMIENIE SKORY | 


nlyńskie, žarna, kamień budowlany łamany i ciosowy, na otrzy mać można za dostarczony gt 


fundamenta, cokoły, grobowce, hakle schody, kamień FA kóry bydl jelece i t. d. E 
lrogi i bruki i t Îr, z Peny KE pineg xo UAJEFJAM wyra (s ory- DY ROS MORE ) | 


pisarza waw a FABRYKA SKÓR BRACH, DZIKOWSYII SKA 


Kamieniołom „Jasnochowa”, Sucha, Małopolska. 


Poszukuje się kamieniarzy za dobrem wynagrodzeniem. w Tarnowie. 945 1 3 1 


W POZNAŃSKIEM 


8 morgów, obszerne zabudowania, łąka torfowa;: 


natychmiast do sprzedania. 


Zgłoszenia pod „Kcynia 35“ do Towarzystwa akcyjnego „Rekiama - 
Polska”, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 915 2 3 


Spółka z ograniczeną odpowiedzialnością 


LWÓW, ULICA KOPERNIKA L. 21 


z mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 3 
przeprowadza parcelacje większych posiadłości; e 
© 
+3 


poszukuje nabywców na kilkadziesiąt gospodarstw 


6 
; wiejskich w powigcie Tłumacz i Podhajce. 91222 © 
H E a Ś 
e 30000090094303548036900069668003580003620088008 
Macie już zebruve zioła, Jezaąsieje, lub je zbieracie; nia sprzedawajcie ich nikemu, nie 
dajcie się wyzyskiwać, tylko napźżacie do nas. Płatimy najwyższe ceny; kupujemy w każdej ilości. 
s » . LJ 
Malopolski Związek młodzieży przy M. T. R. 
3 Kraków, plac Szczepański L. 8, Ill piętro. 


(Kupuje: sporysz. miętę, ramianek, jałowiec i t. d). = 


Cześć i podzieka Ludowi polsxiemw 
wiejskiemn i miejskiemua? 


Od czasn światowej wojny nastały ciężkie czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, 
powstało bowiem wiele fabryk konknirencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki, i to nieraz najgerszego 
gatunku. Ludziska to kupowali i palli, bo ja nie mogłem dla wszystkich dostarczyć „FOBUDKIĘ, 
l zdawałoby się, że w tem morzu konkurencji musi zginąć „POBUDKA BEŁYSOWSKIEGO, 

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKIi* nie dają się zbałamucić, doskonale 
oni rozróżniają co dobre, a co złe, dlutego też wszędzie i zawsze żądają tylko „POBUDKI* BEŁ.- 
DOWSKIEGO. — Niedawne to czasy, kiedy włeścianin i robotnik tęsłli wszelkie Kluby, Griffony, 
Abadie, bo to były najgorszego gatnnku wyroby wrogów naszych. Szli do celu ławą i zwysiążgli, 
be „POSUBKA” BRZŁEOWSKIEGO w krótkim czasie rozpowszechniła sią po wszystkich wioskach, 
kopalniach i warsztatach, a i dziś, mimo podjazdowej konkurencji, powinna ona dla swych zalet 
być rozpowszechnioną w carej Polsce. A stanie się to tylko przez Was! — A więc do dzieła Przy- 
jaciele moi, aby „POBUDKA“ zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel 


Mr WLADYSLAW BEŁBOWSKA, 
722 3 6 Kraków, Starowiślna 26. 
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do zwalczania wszelkich szkodników nasion zbóż, roślin okopowych i ogrodowych. 
Do nabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych. — Przedstawicielstwo na Polskęt 


JEZEF KARRACH, Lwów, ul. Kościuszki 18.— Cemk | prospekty darmo I opłatnła, 


834 4 4 
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MAŁOPOLSKA FABRYKA MASZYN 
WYROBY 


ŻELAZNYCH I DRUCIANYCH 


Kraków, dzielnica XXIL ulica Bonarka 7. 

Prezyjmaje reperarcje automobilów wszelkiego typu oso- 

howycha i ciężarowych, pługów motorowych, jakoteż 

wszelkich maszyn rolmiczych. Mamy również na składzie 

wiasaego wyrobu WIERTARKI DO ŻELAZA na popęd 
nożny i motorowy. 


BEAVER LE KARANA i 
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owarzystwo agrarno-0 


Spólka z ograniczoną odpowiedziainością . 


Lwów, ul. Halicka 21, I p. -- Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9138, na 
podstawie rczporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1939 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), obicła 
z ónich ŻO grudnia I9I9 r. wrganizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 c, w którym to ciu podrjmuje wszelkie prace, pośrsdniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich mający: f zauiu dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie ktocych obejmuje porękę, przyczefm zaznacza się, że iransakcje, wykony= 
wanc przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwelemta rządu. 


5 =" W 

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolme, celcu osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy takze srednie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, weljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebzych umaterjałów, względnie goiuwych bkadynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
Jania kredytu nabywcom mułoroluych gospodarstw na zabudowanie Mię, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tuułnie także na zakupno grudtów 

Przy tworzeniu gospodarstw imałorolnych dla iawalidów armii polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich kołonij dla urzędników i służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej idąccj poraocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w ruzio potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcełację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małoposśce, szczegółowych ińformacyj udziela zaa 


osadnicza Towarzystwa agrurno osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, il. pietro. 5 35 


Cudcakumi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jazielońska L 10, poń zarządem L K, Górzkiego , 
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